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Gdzieś w • • powIecIe 

••• ŻEBY NIE CHODZI C 
Z Ciemiężowic do Kaszyc 

chodziło się na przełaj, przez 
pola. Między tymi wsia mi roz~ 
ciągało się bezdroże. Znudziło 
się jednak mieszkańcom Cle­
miężowic balansować po mie­
dzach. lonąć w jesienno-wiosen-

Błyskawiczny wywiad 

• 
Swięta 
na stołach 

Przy te lefonie Henryk Gi­
nalski - kierownik Wyddalu 
Handlu Prezydium l\lRN. 

_ Panie kierowniku, jak 
zapowiada się 'Zaopatrzenie 
przemyskich sklep6w na o­
kres świątcezny'! 

_ 0 , du 'i:o lepiej nii w u­
biegłym roku. Nie zabraknie 
nam mięsa ł róinyeh gatun­
ków wędlin, łąe'l:nle z s'l:yn­
ką. Tej ostatniej otrzymuje­
m y na zaopatrzenie miasta 
6000 kg (w roku ubiegh'm 
3000 kg). Przewiduję, te po­
dat będtle większa od popy­
'u. 

S prowadzamy 12 ton karpi 
(rekord). Sp~edaż ryb pro­
wadzona będzie w 6 punktach 
a to: dwóch sklepach Centrali 
Rybnej (plac KonlitytueJi I ul. 
Jag-iellońskJeJ), dwóeh stra­
ganach na placu Rybim, skle­
pie nr 60 przy ul. Mickiewi­
cza l skle pie mIęsnym przy 
uj. Tysiąclecia. 

t\lamy zapewnione pełne 
pokrycie zapotrzebowania na 
artyku ly kolonialne, a więe: 
c]'łryny. pomarańeze. Iw lrrud 
niu około 5 ton) figi , rodzyn­
ki lip. Dużo 'Zal eieć będz i e od 
transportu. Mus i on sprawnie 
pracował:. 

Nie • 'l:abraknie pieczywa 
'Zwykłego t wyborowego ora 'l: 
obejdzie się be'l: kolejek. 

W wigilUną niedzielę clęiić 
sklepów spożywczych będzie 
otwa rta. Ułatwi to zaopatn:e­
nie tym , kt6uy z r6in ych 
przyczyn nie ue1Cyn11ł tego \V 
tygodniu. ~ 

Rozm awiał: skJ 

A PRZEI.AJ 
nyeh roztopach, grzęznąć w 
śnieżnych zaspach, by w końcu z 
trudem dotrzeć do najbliiszego 
przystanku PKS-u. 
Zaczęto planowac budowę dro­

gi. Powstał społeczny komitet, 
na którego czele stanąl sołtys -
Bronisław Doliński, To on był 
"motorem" podjętych prac. Wer­
bował ludzi nawet w najgoręt­
szych okresach prac w polu, 
Ciemię:i:owiczan nie trzeba było 
namawiać. W pelni zrozumieli 
potrzebę i wartoś~ swego czynu. 
Toteż do pracy stanęły również 
kobiety, młodzie! i dzieci. W re­
zultacie zbudowano prawic dwu­
krotnie dluższy odcinek drogi od 
zaplanowanego na rok 1967. 

• 
Orły z Dusowcami łączyła do 

niedawna zwykla, polna dr oga , 
też nie do przebycia. bo błot ni­
sta. Ka j.dy mieszkaniec Dusowiec 
zobowiązał się dostarczy~ w 
czynie 30 kubików żwiru, by ją 
umocni~, 

Z doiem wigilijnym związane 
są bardzo ciekawe zwyC'Zaje łu­
dowe. Niektóre z nich pn:etrwały 
nawet do czasów obecnych, cho~ 
straciły jut .wlele na oryginal­
ności i barwności. 

Przenieśmy się o kilkadziesiqt 
lat wstecz ." ./ 

Skor o tylko nastał świt. w iej­
scy chłopcy rozpoczynali w~­
drówkę od domu do domu i 
składali ich mieszkańcom tzw. 
.. winszowania"; 

Na szczęście , na zdrowie, 
Na tę świ(tą w i g i I t ; ę, 
aby Wam. się darzyło, mno-

ży/o: 

w każdym kqtku po 
dzieciątku, 

a no piecu troje. 
:Zeby~cie mieli tllle wolków, 
ile w plocie kolków 
i ty le cieliczek. 
ile w lesie jedliczek ... 

Teks t powyższy jest jednym z 
wielu u:iywanych na te okazje, 
ale nalety do najpopułarniej­
szych. "Winszowanie" miało 
rzekomo przyl'lies~ szc~ście w 
życiu codziennym tym wszyst­
kim, do których było skierowa­
n •. 

Nieco później, ale także w go­
dzinach rannych, gospodynie 
rozpoczynały pieczenie placków 
7: pszennego ciasta oraz bułek j 
rogalików. Czynności te mialy 

W chwiU obecne' twardą, na­
wierzch nię ma już 3-kilometro­
wy jej odcinek. 

• • • 
W powiecie przemyskim po­

wstają zupełnie nowe drogi, ule­
pszane są stare. Dla przykł adu 

w br. zbudowano ich ponad 15 
km. Dotacje na tego typu czyny 
spo łeczne wyniosły ponad 13 
mln zl. Oczywiście, że w gł6w­
nej mier ze stan dróg zależy od 
postawy mieszkańców wsi. Z 
roku na rok są oni aktywniejsi. 
Biorąc np. pod uwagę r. 1960, 
kiedy to wartos~ czynów społe­
cznych zamykała się kwotą 700 
tys. z.I i porównując tę liczbę z 
24.5 mln - bo taka właśnie su­
ma wyrażała wartoś~ czynów w 
roku 1966 - widzimy szybki i 
poważny wzrost. Czyn społeczny 
stał s i ę powszechny. Spotykamy 
się z ni m w każdej gromadzie, 
n iemal w każdej wsi. Stanowi 
on wydatną pomoc przy wzno-

(Ciąg dałszy na str. 2) 

chara kter niemal rytualny. Go-grzybowym ... Warto zaznaczyć, 
!owano również - 12 "obowią7:ko- że po trawy znikały szybko _ 
wych" wigilijnych potraw: kapu- wszyscy przecież pościli w ciągu 
się l grochem cukrowym. grzyby całego dnia. 
z zaprażką tzw. ..mączką". 
barszcz z uszkami,pierogl (wg. 
upodobań - z ziemniakami i 
serem, l z.iemniakami i kaszą 
gryczaną. z kapustą), gołąbki z 
rytu. kaszę gryczaną na gęsto. 
ryby, kompot (odwar) z suszo­
nych jabłek, gruszek śliwek , 
smaiono pąc7:ki z marmoladą 
wewnątrz. Kuti~. jedną z pod­
stawowych dań wiee7:erzy. przy­
gotowywano na kilka dni przed 
świętami, jako że wymagało to 
wi~cel czasu (dokładnie oczysz­
czoną bialą pszenicę moczono w 
wodzie. obijano następnie W 
stępie a startą w ten sposób łu­
skę wysiewano na przetaku : po 
tych wszystkich dopiero zabie­
gach, pszenicę gotowano, doda­
wano tartego. maku. mia<: u łub 
cukru i odstawiano w chłodne 
miejsce aż do czasu konsumpcji ). 
Wszystkie potrawy zaprawiane 
były tłuszczami roślinnymi. 

Gdy zaczynał się już zmrok, 
na podłodze izby rozścielano 
pszeniczną słomę, na sIół - pod 
obrus, kładziono siano, w jed ­
nym rogu pomieszczenia usta­
wiano snop pszenicy lub żyta i 
gdy tyłko ukazała się na niebie 
pierwsza gwiazda - rozpoczy­

Podczas spożywania kulU, go­
spodarz domu pierwszą jej łyżkę 
rzucaj na sufit. Istniało przeko­
oanie. że gdy kulia przyczepi si<; 
do powały· wraz z makiem. bę­
dzie dobry urodzaj na zboże i 
jan:yny: jeżeli mak pozostanie, 
a kutia opadnie na podłogę. na­
lety się spod7:iewać urodzaju 
tylko na jarzyny. 

... Dopiero później przychodzi­
li w gości krewni. Raczono sir, 
jadlem w dalszym ciągu. Doroś­
li zabawiali się rozmową. dzieci 
baraszkowały po rozesłane.! sło­
mie. 

Najwese.łej bywało, gdy przy­
bIli pod dom przebierań cy z 
szopką lub gwiazdą. Po odśpie­
waniu kOłęd, czy po przedsta­
wieniu jasełek, jeden z ch łopców 
upominał się o zapłatę (podaje_ 
my dwie wersje); W Sierakoś­
cach -

Jeden Doly, drugi bosy, . 
r rzeci bez portek - o kolędę 

Dajcie Ilum dajcie co może­
cie dat. 

bo dlużej pod ohrami nic mo­
żemy stać. 

nano uroczystą kolację. Najpierw W Pikulicach -
"zabierano się do placków mo- Dajcie nam dajCie co n.am 
czonych w zapraikowym sosie macie dat, 

Fot. M. Kopeć 

bo nam tu zimno pod oknami 
!ttac. 

Bo momll krcitkie kożuszki. 
ponWTzly nam paUtszki. 
Dajcie nam dajCie co nam 

macie dnI!. 

Przebierańców zapr aszano do 
mieszkań. Starszych raczono 
wódką I kanapkami, młodszym 
dawano po parę groszy lub kil­
ka j abłek. Odchodząc driękowa­

li: 
Za kolędę tlziękujemy, al na 
drugi rok przyjdziemy. 
Więc mu za to w nowe lato da 
Pan Bóg zdrowia za to. 

Byly to najczęściej uży .. 'iane s io­
wa podzięki. W Medyce znane 
były inne: 

Wiwot! Wiwot ! Jui idziemy. 
Za kolędę dziękujetnll 
Szc~ę§cia zdrowia Wcm 

żllczymy, 
icbU~cic d!ugo żyH 
a po .łmierci w niebie byli.. 

Bard7:o dowcipnie kpHi prze-
bierańcy z Ruszelczyc z tych, 
którzy albo zbyt skąpo. albo 
wcale ich nie obdarowali: 

Pójdziemy tam po kolędzie, 
gdzie wiepH'o zabili. 
ZabHi tam wieprza , gdzie DO 
oylo nie trza. 
Jok 8ię koLędnicy zwiedli. 
wiejlrza mu. zjedli 
i tak se mówili - uciekujmll 
po jednem 11, bo lias będą bili. 
Wszyscyśmy uciekli, niedołę­
ga ZOfia!. 
Jak se kija namacali, dostaf 
011 tam dostal. 
Jok stamtąd uciekał, drogi 
nie patrywol - będzie on tam 
tej kolędy wszvstkin~ zckazy-

wal. 

Ostatnim akcentem w i g i l i i 
była pasterka, odprawiana o 
północy. w parafialnym kościele. 

Wykorzystując materiały 
udostępnione przez GRZE­
GORZA JAKUBOWSKIE­
GO opracował; l e c z 
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KUMfNTIt 
ł6J90dnia 

PROBlEM DACHU NAD GŁOWĄ 
N IECIJ NAM WLADZE 

ODPOWlEDZĄ 

WSZYSTKO O BIUROKRACJI 
SZANOWNA REDAKCJO ! 

Od dłu1sl.ego Cl.aBU krążą po­
głoski wśród miesl.kańców dl.iel­
nicy po lewej stronie ul. Grun­
wald:r.kiej (ul. S:r.c:r..;:sna, Rzec:r.na. 
Zygmunta, Kmiecie, ł:.o:r.i.ńskie­
go), te wszystkie domy s tojące 
w tym rejonie b.;:dą burzone, a 
staną tam duie blok i mieszkal ­
ne, tworząc tzw. budownictwo 
wysokie. 

Długofalowa to praca I do d:t lś Jencl.e piezakończona, 
niemnie j pewne wyniki S ił Już wld oClne. CbOtlłi mianowi­
cie o usprawnienie dzia łal nośc i wydziałów Prezydium PRN 
oraz biur c romad:tklcb rad narodowych. Badi,cem dla PRN 
da podjęcia InicJatywy w tym kier unku było :tar:r.ltd:tenlc 
p rezesa Rady l\1 lnbt rów z n t:rudnla 1966 roku. W dzielni cy, o której mow a, 

j e~t wprawdzie klika budynków 
nadających s i.;: tylko do rowiór­
ki , wl~kszośt jednak to domy 
postawione na krótko przed ro­
kiem 1939, które długo jeszcze 
mogą 6ta~, dając schronienie lu­
dziom przez dalsze kilkanaście 
lot. 

Rozpoczęło od a na ll:ty pracy urzędów I tapol na nia s ię 
z oplniq obywateli, Iwłaueza radnyeh, co na ten temał 
Sltdzą. Spec ja lne komisje, w oparciu o l.ebrane małerla l y, 
przedłoiyly w bld"e)'m roku do a kceptacji Prezydiunl PRN 
40 w niosków dotYCl~yeb usprawnienia pracy w yd:r.la h;w 
I 19 wniosków - usprawnienia działa lności biur GRN. 
Wiele z olch wprowadzono w :życie, Inne przekazano, zrod ­
nie l. kompetencjami, do Prezydium WRN w Rze5l0wle. 

Są także dom y po kapitalnym 
remoncie oral. domy wybudowa­
ne pned kilkoma laty, nowe. 

Spośród wprowadzonych usprawnieli oa odnotowanie za­
s lulI:uJI!, te, k tóre ub. twlaJI!, ,,:życie" interesantom ułatwia­
Jącym roine sprawy w adminis tracji państwowej I zblliaJą 
urzędy do obywałela . Upr ouczono for mainoki zwląune 
z przekazywaniem Jednostkom gospodarezym nieruchomości 
orll1: sprzedailł chlopom Irruntów l dzia łek budowlanyeh 
z Państwowcgo F unduS:tu Ziemi. Uznanie społeczeństwa 
~Y!lkało Uf'll!,dzenle, na k tórego mocy przyjmowanie zleeeń 
na budowę I wydawanie tezwoJeń odbywa się w okrtlJo· 
nych dnlatlh w biurach GRN, a nie t ylko, jak to bylo do­
łyehens , w WyddaJe Budowniełwa i Arehltektury Pre­
zydium PRN w Przem yślu . Do Jednej kasy, a nie "do kilk u 
wno!! się obecnie opiaty l.wląune z rejestraeJIł pO,jazdów 
mechanicznych, a prawa Jazdy wydaje be7.poli rednlo po 
"/llot.cnlu egu .minu. 

Obecnie po pnebudowie kana­
lizacji , po doprowadzeniu sieci 
wodociągowej. a t akże gazowej, 
mieszkańcy t~j dzielnicy. a 
szczególnie ulicy Rzecznej, chcie­
liby skonysla~ z dobrodziejstw 
ja kie dają woda I gaz, lecz cói, 
czy oplaci sit;' wydawa~ pienią ­
dze na coś, co ulegn ie w krót­
kim czasie i tak rozbiórce. 

Kilku wlllŚelcleli doprowadzilo 
00 S"wych budyn ków kana llUlcjt: 
i wodocIrU:. reszta jednak trwa w 
óC7.eklwnni u. Usprawnienie dz lałaln.i orga nów wykona v."ezyeh rad 

lIaroołlwych łrwa. N i c ł atwe to zadanic. Bezduszność , ru · 
t,-nlars two, kacykalI two zbyt jeszcze c:tęsto dają znać oso· 
ble. Moina w h:e powledzict, źe do Idealn yeh I uec1lywlś­
cle socJalistyczllych stosunków : urząd - obywatel , da leka 
Jeszczc d roga I nieJedno t rzeba będzie zmlenlc, leCt In\lo 
wldzlcć plcrw.!lZc Jaskó łk i w iosny. Oby tylko s ł uszne poe:ty­
minia I u lccenla f' re-aydium P RN byly prawidłowo wpro· 
wadzane w źye l e. W przy!ipies"lenlu tego p rocesu niemałą 
rolę muie speł n ić s lUS"lna krytyka, dla k tórej z chęc ią 
uiyc:r.ymy sw ych lan low. "lez 

ł-'ragmcntarycznc. nlepl.'lne wia­
Ilonmści u~łylZane niby od "kogoś 
pewnc(;o··. C7.y czasem od radncgo 
na spo ~kuniach z wyborCllmi SIl 
spn"C!lIe ze /!Obą i uie mogą ZIlSpo­
koić ciekllwoiel mieszkańców tcj 
dzlt'lnicy. n chodzi o rzecz Wlliną . 

Zwracamy .sIt: przet" do Redukcji 
z prośbą. by (nn ł amacn tygodnika) 
_ Prcz. MRN Wydz. Budownictwa 

Sto jeden 
pytań · 
i tyleż 

odpowiedzi 
Pytan było wiele - w Nienadowej 60. w Tar­

nawcach 30. w, Wyszutycaeh ponad 20. Auto­
rr.y najczt:ścleJ anonimowi, choć nie jest to re· 
gul~ . pytają o spr awy zwykłe . codzienne: Czy 
prawda, że podrożeje mit:so? Kiedy w naszej 
wsi przeprowadzą k omnsacj.;:? Kiedy ch łop 
przestanie śwladc7.Yć obowiązkowe dostawy? 
Dlaczego odszkodowania za szkody wyrządzo­
ne przez d:r.i.kl są nlewspólmierne do s trat po­
noszonych przez rolnika? - lecz również inte­
resują Ich zagadnienia og6lne, ez.;:sto nowel 
drażliwe I niezbyt chętnie podnoszone na pu ­
blicznym forum. Zdarza sh: , że podtekst p ytania 
w sprawie s tos unków państwo-kości6ł jest tak 
sformułowany, Jakby dyktował go zaprzysido­
ny zwolennik woJująccj cz.;:śc! episk opatu. By­
wa, że w pytan iu dotyczącym wojny w Wietna­
mie lub sytuac ji na Bliskim Wschodzie zawarta 
jesl myśl spikera "Wolnej Europ y". 

Snle są zawne zapełnione. Brakuje miejsc na 
ławach . ludzie tłoc:r.ą siC przy d rzwiach. Za 
s tolem prezydialnym - przedstawiciele władz po 
wiatowych, puewodniezący GRN, sołtys. Ko­
lejno odpowiadają na pytania: aktywista komi­
tetu powiatowego partii wyjaśnia Ulgadnienia 
polityczne I społecwe, p racownik wydziału rol­
nictwa odpowiada na nurtujące chłopów spra ­
wy rolne, inspektor wydziału oświaty mówi o 
problemach budownictwa szkolnego ltd. Są 
przygotowani, nie Improwizują . Odpowiedź jest 
konkretna I dzh:ki temu wlecwry pytań i odpo­
wlcdzl eleną sl~ w powiecie przemyskim o· 
gromnl!. popularnOŚCią. 

Dwa tygodnie przed wyznactonym na zebra­
nie terminem rozlepia s i.;: afisze. Kolorowe lite­
ry przypoml nalll i zapraszają, a sołtys pr zy 
każdej okazji nam awia: - Pyta jcie I piszcie co 
tylko was gn.;:bi! 

21 XII 1922 - Powstało 
Towarzystwo Uniwersytetów 
Robotniczych (TUR). 1958 -
Wybór gen, de Gaulle'a na 
pre%.ydenta Francji. 24 grud­
nia 1798 _ Urodził się w Zao· 
siu k. Nowogródka Adam 
Mickiewic%. - największy poe­
ta polskI. 

W jednych wsiach koperty z pytaniami rzu­
cają mleszkancy do specjalnych IIkrzynek, w 
inn ych oddają sołtysowi , a on przekazuje je da­
lej do GRN lub KG PZPR. ZdarUI s i.;:, ie roli 
"zblerac"la ., ludzkich wątpliwości, ciekawości 
i trosk podejmuje się l istonosz. 

Wiele pytań dot)'c%.y zagadnlen polit)'cwych 
i społecznych. lecl. ni e one deeydują o zainte­
resow aniu i atmosfe rze zebrania. Każda wieś 
ma swój w lasny problem numer jeden. każda 
inną specyfik.;:. Np. w Nienado ..... ej chodziło 
gł6wnie obywatelom o zdopingowanie wladz 
śl edczych do wykrycia sprawców zabójstwa, 
kt6re mialo tu miejsce w lecie bietącego roku. 
w Siedliskach _ o doprowadzenie linii elek­
trycznej do s:r.koly. w Pożdziaczu - o spraw· 
nlejszy przebieg prac melioracyjnych. 

Na tydzień przed wyznaczonym terminem 
pytania dociera ją do Powiatowego Ośrodka 
P ropagandy Partyjnej. który dzia ła w tym 
przypadku w imlcniu i z upoważnienia Powia­
towego Kom itetu Frontu JednOŚCi Narodu. Od 
t reści pytań zalety dobór aktywistów, któu )' 
wezmą udzia ł w wieczorze. Starają się przy je­
cha~ do wsi nie tyłko z gotową odpowied:r.i.ą, 
lecz gdy t rzeba, również z za ła twioną sprawą· 

Pytania "lłożone na piśmie stanowią tylko 
niewielką czdt. zagadnień nurtujących środo­
w isko. Ludziom łatwiej mówi~ nit pisa~, toteź 
cz~sto zebrania przeelągają si.;: do póżncj nocy. 
Przeds tawicielom władz powiatowych przyby­
wa przez len czas spraw do rozpatrzenia i za­
ł atwienia . Jeśli uj obiecasz, a słowa nie do­
trzymasz. nie masz po co po raz drugi przy­
jeżdta~ do wsi. Po wieczorze w Tarnawcach 
tr:r.eba było w)'sła~ do wsi specjalną komisj«;: , 
aby zapoznała si.;: z możliwościami i pomogła 
chłopom w opracowaniu planu budowy drogi 
w czynie społecznym. 

Pytania są m . in. źr6d łem Informacji o zagad­
nieniaeh. które nurtują spo l ec:r.eńslwo i niedo­
maganiach nnnej pracy politycznej i ideolo­
gicwe]. 

Wieczory pyta ń i odpowiedzi mają w Prze­
myskiem dobrą t radycj «;:. Organizuje sl«;: je naj­
ch«;:tnlej jesienią I w zimie. Np. w czwartym 
kwartale br. odbyło sl «;: Ich ponad 20. W naj­
bliższych dnlnch odbędĄ s ic: w Leszczawce, 
Fred ropolu, Boles lrastycach. Wacławlcach , Hu · 
cle Brzuskiej, K oslenical.'h . Wplywa jq jui pyta­
nia, a p rzedatawlclele władz szykują się do od­
powiedzI. zeb. 

W bietąeym tyC'odniu imieni­
ny obchod~; 

20. XII _ Dominik, Bollumił. 
21 _ Tomau. 22 - Honorata, 
Zenon. 23 - Wiktor, Sławomir. 
24 - Adam, E-,o.·a, ~ _ EUllenia, 

' 26-S1:Uepan Toma~it 
- z aramejskiClO: bliiniak. Po­
dobno TomanI.' są wierni i od­
watol. 

A d a m _ po bebrajsku: 
człowiek . Adamowie mają bye 
silni. pracowici. lft"z o słabej 
woli. 

i Architektury wyJdn i ł nam. Ile 
w tym wszystkim jest prawdy i 
czy fak tYCl.nie bur:cenlc W5pom_ 
niancj dzielnicy bl:;dzie mlalo w 
nujblii=ym c:ta5ie miejsce? 

Nam , mieszkańcom tycb do­
mów. wyda je si.;: wprost nicpra­
wdopodobieństwem, b y w okre­
'sic głodu m ies:r.kaniowego, gd:de 
robi się wszystko co tylko moi­
liwe do zrobieniII.. by da~ dach 
nad g łową najbardziej potrzcbu· 
jącym , można było w t ym kry­
t ycznym czasie pozwolit. sobie 
na burzenie dobrych domów, 
które dają i dawa~ mogą Jeszcze . 
przez wicie lat, dllch nad głowl'l 
wielu ludziom. 

Jest przecież tyle nie zabudo­
wan ych te renów, na których 
można całe dzielnice budowa~, 
bez potrzeby rozbierania stoją 
eych. dobrych domów. 

Jeśli się jcdnak myllm y w tej 
sprawie, to w tym wypadku 
niech odpowied nie czynnlkj od ­
powiedzą nam na nurtuJlłce nas 
pytanie jasno i wyczerpująco , za 
co już ter az składamy podzięko-
wanie. 

1\-UeSlka6ey ul. Rzec:tnej 
I ulle sl\siadujlłeyeh . 

G LOS Z ... P IW N IC'\! 

Moja tragcdia rozpoc7.~la sl<: dwa 
lala temu, 16 ,rudnia 1 96~ r. wycks. 
mitowano mOle ;t mieszkania przy 
ul. .JagieIJol\skiej do piwnic przy. 
ul. Smolki 26. Adminislracjl po­
trzebna była dozorcówka. w kt6rej 
mienkBlam, li c7.yn nołcl tych speł­
niać nic mOll lam. J eliil jut sam fnkt 
cksmi~ji moie być dY5kusyjny, to 
u tokowl1 nie mn ie - snmotnej, sla· 
r",j kobiety w piwnicach na pewno 
godne jest napi~tnowania. Prze­
ciet przy każdej okazji mówi si.:;: o 
tym, 1.e władze miejskie wyprowa.­
dzajq ludzi z piwnic i suleren do 
leps:r.ych, jeśli jut nie dobrych. tQ 
l. nośnych mieszkań. Towarzynami 
mego mieszka.nia były wówczas 
szczury. Nikt nie zat l"05:r.C:zyl sit: o 
tQ czy iyj~. czy umarlam. Byly 
chwile, ie myśla łam o samobbj­
stwie. Dzij piwnic.:: doprowadziłam 
do jako tskicgo stanu. lecz miesz· 
kanic w nit'J mimo poblelcnla I 
czystości. o którą dbam. jest nie­
moi.liwe. Po klanach. teje ale: woda. 
gr:z:yb zjada wszystko. Gnije podlo_ 
ga. W kredensie chleb nie mo:łe 
.. i.cć dłutej nit dwa dni, to samo 
jest t mąką i Innymi produktarnł 
żywnościowymi. Te warunki Ikrb. 
cą mi życie o klika Itlt. 

Od wielu miesit:cy staram sit: o 
in ne mieszkanie. Stale słys~ o 
trudnościach. Obiecują mi. lecz cói. 
z tego, jak na t ym sit: wszystko 
konczy. Tak Jes t ze mną i innymi. 
W tej liSmej kamienicy w iden!y· 
cznych. warunkach mieszkają dwie 
InnI.' rodriny. Ich rownid z rÓi· 
"yeh powodów eksmitowano do pi­
wnic _ chwilowo, lecz ta chwila 
umieniła si.:;: w mit'Si ącc i lat •. 

Droga Redakcjo! Proszt: przyslac 
~wego przedstawiciela, niech zoba· 
czy I napi~e Jak mieszkamy. 

Juzda L~ina 
Smotki 26 

Gdzieś w powieCie 
(Cil\( daJny ze str. l ) 

szenlu obiektów kulturalno-os­
wiatowych. Oto Ci sami miesz­
ka ńcy Dusowi ee pomagają przy 
wl.noszeniu domu k ultury. War­
toś~ calego obiektu wynosi 2 
mln złotych - czyn społeczny 
700 tys. u. 

W len sam sposób r ealizu je się 
równlei Inwestycje gospodarki 
komunalnej, jak np. melioracja, 
elektryfikacja lub gazyfikacja. 
Nikt już nie czeka z zalożony­
mi r~ka mi . Mies:dtal'lcy wsi sa­
m i udziel ają s i.;: w pracy nad 
przeobrażeniem oblicza swojej 
miejscowości. Coraz tei wif.:ccj 
Jest aktywistów społecznych ta­
kich, jak obywatele: Bronisław 
Podols k, Roman Szmuc, Broni­
slaw Szuban 7. Ols7.an, czy te.:!: 
wymienicni na wstępie miesz­
kańcy Ciemiężowic. 

(Al) 

Dla solenizantów 
zabraknie kwiatów me 

W ogrodach miejskich w t rak· 
cle budowy znajdują się 3 duże 
szkla rnie, które zaopatrywa~ nas 
bf:dą w kwiaty i rośliny ozdob· 
ne, a w przysz łości. by~ może 
również . okoliczne miasta. Pro­
dukcja na s"l&oką skal.;: ruszy w 
1969 roku. 



Nie tylko 
dla ludoznawców-

"z naszej ziemi" to tytu ł 
biuletynu informacyjnego wy· 
d awanego przez przemyski 
oddział Polskiego Towarzy· 
stwa Ludoznawczego. Jego 
czyteln ikam i są członkowie 
towarzystwa i nieliczna grupa 
sympatyków. A szkod a. PI· 
semko posiada zwykle bogaty 
zestaw publikacji elnografia· 
nyeh, mogących l:ainteresować 
nie tylko ludoznawców (1:8. 
wodowych I amatorów). ale 
równie! szerszy ogół spo łe­
czeństwa. 

W ostatnim. siódmym z ko­
lei numerze "Z n aszej ziemi". 
godne odnotowania są relacje 
z przebiegu badan nad trady­
cyjnymi formami weteryna­
rii ludowej w okolicy Birczy 
i obrzędowoAclą rodzinną we 
wsi ach rejonu blrczańsklego 
(cz. II I) - obie pozycje pl6r a 
Jadwigi Pnwłowskiej oraz o­
p r acowa nie materiałów ze­
br anych w czasie obozu nau­
kowo-badawaego rzeszow­
skiego Muzeum Okręgowego 
na temat rybołówstwa jak o 
glównego zajęcia pozarolni­
czego mieszkańców powiatu 
mieleckiego - autor Krzysz­
tof R usze!. 

W sprawie artykułu 
MŁODY WIDZ WE "FREDREUM" 

P onadto aklualnie wyda n y 
numer zawiera: artykuł Grze­
gorza Jakubowskiego pt. " O ­
brzędowDtć doroczna ~eso­
wiaków w Przemyskiem" 
(stanowi;jCY cenny przyczynek 
do badań nad kulturą spo­
łecznq pogranicza polsko­
ukraińskiego), krótki esej S te­
fana Lewa zatytułowany 
" W incentego Pola - prace z 
etnografii północnych stoków 
Karpat". wspom nienie o zrnar 
łym działaczu społecznym 
Bronis ławie Nodze- J a na Ro­
tańskiego o r az stałe rubryki: 
kronika i in(or­
rn a c j e. 

I. 

. Nieczynna biblioteka 
Bibliotekę ..... Idl k .. w Ak5Dl.llnlc.ch 

przeniuiono do nowego lokal II . ZII­
pOmniano led ... " pO.I"'wi~ ... .. im 
pl~a. Rn.u l\.>lt Ulki, te ta bard:w po­
*"t~ plaeó"lta l esl nieuYll n~ ł 
10 .. Iai"le w okrule, "iedY rOI"lcy 
"":lj 'l najwięcej CUlu na u)'ta"le. 

" 
Nasz leUeton 

Dobrze się stało, t.e właśnie na 
łamach "Zycla 'Prze-rnyskiego" pO­
r uszono, niestety chli le aktualny, 
problem niedostatccznego pn.Yl:o­
lowania młoch:lC"ty do odbioru szlu­
ki teatralnej. SzcxegóJnie znamien­
ny jest fakt. że- sprawę tę zasyg­
oalizował aktor teatru .. Fredreum" 
(sceniczny Joachim PetersI. "Niem­
c6w" K r uakowskiejl:o), CI wice 
ktoś. kto biene bczpo!redni. czyn­
ny udział w proceaie twonenia i 
prr.akazywania utuki. 
Rodzą się pytania: Il"dzie tkwią 

pn.yc:r.yny tego stanu rteez)'. jak 
t!umaezyc powslawanic absolutnie 
nicpra ..... id lowyeh reakcji młodych 
Judzi w momencie ich "«,tknięcia 
s it;" z efektami %mudnej .• Ie pi~k­
neJ i twórczej pracy scenicznej? 
Chcę dodać, że zjawisko lo - może 
nie tak ostro jak w teatrze - wy­
stępuje. także prxy odbiorze stiuki 
tIlmowej. Pl"l.yc:zyn Jesl wiele, nie­
s tety t rudno omówić tu w!M:ystkie 
_ możnll je tylkO ~aS)'j!nalizować. 

Wydaje się, że pnydatne będzie 
wprowad"«,nie dwuczlonowejl:o po­
dzia łu na pnyet;yny tz..... . wewnę­

Inne. tkwiące w $amej poslr.w ie 
młodych widzów I pn.yczyny ze­
wn~lnne, niez.aletnc od niej. 
Wlęlazośt młodych ludzi, wybie-

raJąc się na zakupiony dla nko-

Fatum zawisło nad chlebem 

Iy spektakl leatralny c:r.y filmo­
wy, pl7.ychod:r.i tam l. pewny mi ga­
lowym! n a s t a w I e n i 11 m i. 
Nł.I~ t olł.ltek nie lubi patosu, unika 
w:r.ru I1..eń, boilIC sic kompromi tacji 
prWd "kumpla mi"; wi~kszość tego. 
et) on.rowują mu ćloro,~I;. opatruje 
etykie tką .. drętwej mowy". Nasto­
latek domy41a się, źc ukol. wy­
bieraJąc taki, a nie inny spektakl 
- mo w tym Jakiś ce ł , :r. pcwno$­
cill cet wyehowawcz.y, ideowy. To 
7. I!:Óry przes.ądzn sprawco Po:r.a tym 
tneba pamjęta~ , że w tłlklch w y­
podkach młodzi Jud! ie działają w 
.:rUI)!e: ipekt.ak l jest wy l ąc:r.nlc dla 
niCh, jest ich wielu, Ich rellkcJe 
SIl do pewnego stupola anonimowe 
- II to Iilcze.:ólnie wyl.wala anty· 
idl!(lwo$ć i fanfaronade. Ten sam 
kIlkullastoletni widz. byc może, na 
tym sa mym przedJtlt.wicnlu tea­
~ral nym czy na tym lIIImym rilmie 
ureall:uje inac:r.ej, gdy "lllajdzie si~ 
tam dobrowolnie, może nawet w 
j!ronle koleg6w , ale nielicznym i 
dobranym na zasadde wspólnego 
zainteresowania widowiskiem. Wte­
dy brak dccyduJąCf,jl:o momentu 
lyluaeJi przymusowej: nie Irzeba 
protestowai: krzykiem i tupaniem, 
je>rt czas na uaangawwanlc się w 
to, co dzieje sl.;- na ekranie C"l.y 
5Ct'nie, n. wnikniecie w . tmosferę 
sztukI. 

Trudno o Jakąś .kutec~nll ",cepie, 
która pomogtaby zwalczll~ tegu TO· 
dlllju grupowe pnejawy ... rollch 
nUI.wlc.ń ml{)dalety _ nwltawleil 
Slanowl .. cych elemenl 5kladoW)' 
bunlownlcuJ postawy WObfl'C pewne_ 
gn Iypu " rerowonych w_tlolki. 

• 
W chlebie zapiekorlo już pwotdzie, upilki, korokollU, dru­

t li, drewniane drzazgi, r"liedopalkl papierorow, uk/o, unur­
Id, szczurze I mUsie odchodU ". PrzemysclI piekarze, uwa­
żajqc (sluul!ie), że to zbyt .nonotonne trzumać !łi ę .s tole te­
go same"o 1t a d z i e n i 12, wprowadzili nowe; wróblc 
i mUSZli. 

Jeb'ICŚmll jed 'lOk norodern zaWUe z czepoi Iliezadowolo­
n I/m - trudno nam po prostu. do"odzit ... Z na ldli ttę wiec 
tacu , k tórllm pr~e!tało tię podobać dodatkowe (poza rccep­
lurq ) fa.uerowanie chleba, a nawet - o dziwo! _ Ulcz~li 

sif doma"oć całkowitej rezl,/"nac ji z tego rodzaju piekarni­
czych prakt"lłk. NicIetonIl z nich - ci najbardziej roz"ru­
ma$leni - proponujll nato mlal t co inne"o: rOl.!zer lenic 
asort U1"llentu gatunków n.ajzwl/kle;$lego chleba, tl/ lka z mq­
ki, soli itp. staruch, Irodl/C"l/j llllC"h ~k ladJlików ... Aż ~frach 
pomuJ/eł!, co za brak zr ozumienia dla r ozwoju twórC2eJ muś­
li nowatorilwo mistrzóW ciatto! 

Wyd_Je się. te e ... O"-nlejne w 
'NuI NI"h t>edl!.le ~wrÓCfl'nl" uwacl na 
puy"yny zewnęlnnc. Jedn'l E nleh 
~ tdące braki W z.kre.le wyeno­
wonla e5t ctycznelo mlodl.lc.ty. Po­
dObn l/ program przy,otowony dla 
nowellO 1~lemu szkoly l2_kla~"weJ 
uwzględn1.a p(llrzeb( odpowiedniego 
przygotowania mlodyeh ludzi do od­
bioru sztUkI. Czy zn.Jd!!e 51e lam 
dOl\.al~zn. tlośt miel.'" dla tfl'atru 
I mmu - Jeszcze nie wiadom". 
Pon.dto hl wylani", łie .pr..... u­
trudnienia ndpowlethlo wy" .... Utl­

' ko .... ne! kadry pedal!OICÓW, klórzy 
.prosl.1 by udaniu "'"biani. ,ust6w 
nau"J mloclzll!ży, Z tein "' 1..ltlędu, 
milsta woJew6dzkle, pOlI l.daJIICc 
wy1t~ uczelnie arlystyc'.ne I lea try 

Ta "arstka ludzi różnI/mi" Kręlumi dro"ami dot arla do 
prolU OFaz or"anów pOllltwowej bupekcji sanitarnej j zna­
lazla nfe.podzieWQ;ne poparcie. Bo, jodem swoich niecnI/Ch. 
wywodów za truwola 'IIItematllcznle ogół spoleC"zeńllwa ... 

Idaszlo wrc$lcic do kompromitujqcuch nal, .fw/olll/ch ni ... 
bu luffzi, rozpraWI/ inkwizutoTJkiej (ws tlld : wracarn)/ do 
sr edn/owi/:ClO!). Sqd, pod przewodnictwem inspektora soni­
tarTle"o dra T. Wi.iniewskfe"a, zorzucit piekarzom, te wy­
rabiojq zle; jako.fci chleb, nfe pTzestrzega ;q za'ad higiellU 
o,oblstcj, lek ccwaiq konieC"znolć utrzlImVt.Cania Ul czysto.ł­
ci ,prll:lu I miejlc pracII. nie d ba jq o to, abl/ produktl/ 101/­
pteku. dotlarczane bil/li do Jlklepów w specjalnuch, nie za­
bTudzonuch frodkach tran.rportu". 011 i inn.i. sędziowie no­
kazuwali przesiewanie mqki , Z"Watczanie tak miluch zwie· 
rzątele jak pruzonie oroz r oz/cru.uek (bo rzekomo ich. obec­
nose mo ~I(' wplywał na zdrowie konsumentótuJ. Same rze· 
czu l l ra.Jzne j lIie.prawiedHwe! 

Uczestnikamf in kwlzlltonklej rozprowlI bUli oprócz pic­
k/lrzl/ pTzec.fllawlcicle .:wr..!qc.fów PSS i gmhtnuch spó/dzieł­
m, a obserwatorami dwoj redaklOrZI/, którzy z chytTllm i u­
jmlechami na twarzach nOlotOOU eo.ł Ul twoich. 2abrudzonuch 
ludzklmi prelenljami nolelach. 

Naigor!łze jednak, co mo"i.o .tę Itac 1 nad czym naleiu bo­
Leć - je:1I (0, ze piekar.ka brał nie Wl/t rzymala pr6~. Nikt 
mc zareagowal lIa oszczeTcze WUwodl/. P rzeciWllie, znależli 
~if;' 10Cll , klórzll zolamaU sif;' calkowicie i p-rzl/zna!l r/l cję· 
Molo tego - w':::II'CU w końcu przllrzekli, ie jllż ni"c.fu ... i(' 
jui zawue ." ie się zmieni ... ° slabOjct h.l.dzkal 

CZII wiecie, jako bl/la przyczllna te; sromotnej kapitulacji? 
Sqd załtosowal "ehwilt poniżej pasa", zagrozi/, że każe pie­
karzom ;eU tak Jlmacz"ll.ie lauerowanu pr2ez nich chlebuJ ... 

Li przeciei jut dawno Jlkońezllli.frny z metodą zost-ra.zanial 
MECENAS 

• .awodowc, łlI w dalckn sr.c!~ł tlwszeJ 
~ytuaeJI. 

Prt.yszkolnł' k6łka mlloś"ik6w 
teat r u c:r.y uczeslnlctwu młodzieży' 
w prbbach tcatralnych (ten ostnt­
ni pomY"' ł zaYłut.ujqcy na sz('J.l1t.ól­
nlł UWIljl:d - proponowane orze:r. 
p. Zbigniewa Grochowsklcjl:o, tl) 
r:r.cczywlście dobre I skuteczne for­
m y zaznajamiania mlodyCh ze ulu 
ka. O bowlam si~ Jednak, 7.(! 7. form 
tych bęćIa kor:r.ystali wylą~ni(! ci. 
klóuy i ta k reagUJa prawidJowo. 

Skoro już jeslem pny II:losie. 
chciałabym porunyt JencU! Jedną 
sprawc, byc może ak t ualna d.liI 
,.Fredreum". Wiadomo, te dn pra­
widłowejl:o wniknięcia w atmosfe­
rę h!atru potrzebna Jest odpow!ł'd· 
nlll oprawa. Oprócz poziomu .fry 
ĄktoM/kił'j, dobr!;'j $Ci! llografll czy 
tła mUl.yctnejl:o - liczy sl(' także' 
wnctne sal i teatralnej. 

Skn."piace krz~la, zapIIch stęch­
Ii"lll)', brak szatni i niezbyt dobra 

"Wentylacja, 10 Z8l111dnlcze wad,}< sa­
l! teatru " F'redreum" . 

No c6ż, może jednak dobn;e bylo­
by. Jl:d,yby pl7.emyskie .,Frodreum" 
- jeden 1: najlepszych i najsympa­
tyczniejszych teatrów amatorskich 
w Polsce _ otrzymało nawę sie­
dzib!:, prt.ystosawaną do pot rzeb 
zarbwno aktnra. Jak I widza. My­
się, te wtedy rozw aiania na lemat 
obuu.Jącyth reakcjI na tywe s ło­

wo nie by łyby potrzebne. a W każ.. 
dym ruie rudsu. 

BARBARA PALCZAK 
K ra kow 

ZYCIE PRZEMYSKrE 

BUli pracownicy Z4ktadów 
PrzemilI/u Terenowe(lo w Prze­
mll. tu be4qcIJ j ut na tmler J.ltu-
Tle poUanowili l or"anlzow4t' 
Koło Rencistów. Durekcja 
pr~ł'(bjłbfOTstwa f rada zakta­
d nwa zadeklarowałU Iwq po­
... OC. Pr:vwodnlc:qcum m.:qdu 
kola zndal T eodor U/mil II. Na 
2dXdu: tv Cl o.ae .polklln lll Ten­
dar6w ~ dlJrekcjq zakllldl.l. 

FOL J . IVOJTOIVICZ 

celni~ 
4 OSTRO. 

NOWA ASFALTO WK A I ... 
DZruRY 

Czdć uHcy M ickiewicza o­
tuymała kilka tygodni lemu 
nową nawierzchnię asIaltową. 
Ucieszyli się kierowcy, że nie 
będzie trzęslo samochodami 
na kam ieniach , a tu masz ... 
'W nowym asfalcie dliury wy­
skakuJą jedna za drugą. Jcsz­
cze troch~, a będzie gorzej niz 
było. 

CZYTELNICY PROTESTUJĄ 

BIblioteka gromadzka w 
Medyce zajmujQ.<:a d o niedaw­
n a dwa n iewielkie pomiesz­
czenia, obecnie mieści si~ w 
jednej, mikroskopijnej lzdeb· 
ee. Nie ma gdzie ksiąf.ek po_ 
mldclć, cóz d opiero je wydać, 
zarejestrować, poradl.lĆ czy­
teln ikow i. Co na to GRN? 

DOBROWOLNIE 
P O D PRZYl\olUS El\ol 

Psuła s i ę często s t ud nia 
uliczna w gór nej części ul . 
GrunwaldzJdej. Postanowłono 
ją wh:c " wyremontować" o­
stalect.nłe 1 definllywnie. 
Pewnego dnia grupa robotni­
ków MPGK studnię zlikwido­
wała. Oburzonym mieszkań­
com dzielnicy oświadczono: 
"Podląc1;cle si~ do wodocią­
gów miejskich". Może to r a ­
cJa. a le nie taka to p rolOta 
sprawa. Dopr owadzenie wodo­
ciągu do jednorodzinnelO do­
mu, a takich tu wiele, kosztu­
je okolo 5 000 zJ:otych. Nie kai­
dego s tać na taki wydalek, 
I co wów<:zas? Takie "dobro­
wolne" zmuszanie obywateli 
do korzyst ania z wodociągów 
miejskich nie jest chyba 
wskazane i nie przynosi do­
brej sławy l\oTPGK.. 

nim., ksi~tki 

dla P,luil ucranicZI.j 

Pożyteczna 
i piękna 
inicjatywa 

"Nowiny Rzeszowskie" o-
głosiły na s woich łamach apel 
Stowarzyszenia Dziennikarxy 
Polskich I Towarzystwa Lącz­
nołcl z Polonią zagranlezn;j o 
zbiór ce książek, albumów I 
innych wydawnictw Uuslro­
wanych dla naszych r odaków 
zamieszka łych za granicą . 

Apel ten odbU się szer okim 
echem nie tylko wśród społe­
czeństwa R zeszowszczyzny, 
lecz również na terenie całeio 
kraju. Pragniemy się prxyłą­
C~yĆ d o tej akcji i Z\VTacamy 
Sl~ % gorącą prOśbą do :tak.la­
d ów pracy, instytuCj ł , o r gani_ 
zacji społecznych. rad zakła­
dowych , d o wszystkich czy­
telników "tycia Przemyskie _ 
go" o nadsyłanie ksiąf.ek _ 
albumów dla Polonii zagra­
nicznej. 

Chodzi przede wszystkim o 
wydawnictwa albumowe, ilu-
strowane, które wydane w 
ostatn ich latach obrazują 
pr zem iany zachodzące w na _ 
szym kraju I piękno naszych 
r egionów. Mogą to być zar6 w _ 
no a l bumy o Przemyślu czy 
zi.eml przemyskiej, Jak rów_ 
met z innych regionów. 
. Zbliżający się ok res przyjąl 

S1~ u nas zwyczajowo jako o­
kres ofiarowywania podarun­
ków gwia zdkowych, upomin_ 
ków. B~dzle to wi~c r6wn le! 
dogodna pora na to, aby olia. 
rować skromny, lecz jakże 
miły upomillek w postaci 
książki polSkiej dla naszych 
rodaków rouianych po caly m 
świecie, którzy z dala od ziemi 
ojców swoich, przyj mą te 
ksiązki jako najmilny poda­
runek z k ra ju. 

R, L, 

Nowe mieszkania 
Społdzielnla M ieszka n iow a 

w Przemyślu przekazała do 
uiyt k u s w y m czlonkom 30 
mieszkań w now~m bloku 
przy ul . K osynier 6w 9. Orli. ­
f i . Id eDh"" n y budynek p rzy 
ul , Kosynie r ów 11 odda ny t:o­
s t a nie do użytku w przediwlą­
t eczn ym t:n:odnłu . T o Jes t do-
p ier o pret:ent! Z 

Informacja potrzebna 
Na przemyskim dworcu koie­

jowym nic zapowiada sic:' wca­
Je, albo czyni się tn w "icod­
powiednim C"l.asił', opóżnien po­
dąjl:ów. Jł'SI to powaine nledo­
patrU.'lli~ "burzące krew" po_ 
drbinym uczcIC61nie w ostotnim 
ok r..,le, ktt'dy opOOnienia bywa_ 
Ją bardzo c~clte. 

Tego rod7.nJu inlOf/nacJe _ 
przl.'7. mC.l/afonv stacyjne _ nil­
lcią pr~ł"Cleż do obowllłzk6w 
PK P_ Chyhło mamy racJ.;- Oby­
watelu dyżurny ruchu - praw_ 
da? 

l'iowo<:: zesny hote l 
dla Przemyśla 
Cłowny KomItel Kultu ry 1'1_ 

ZYe!\lleJ I Turystyki Ufunduje 
naszemu m.I,:o.lu, z uwa.:1 n. Jelo 
w_lory lurYllyC&ne, nO"'OCZC1>ny 
hOIel. S(cłz.le lo pl(cloplętrow)' 
budynfl'k D t5CI mlelscac:h nocie­
go ... ych. pooiladaJIłCY kawiarnIę I 
rc.slal.lr.cJc. lIole l Sianie n. tere­
nie rutn klu~tOtll 8enedykt'ynek 
na Zasanlu. Kont bud ... wy wy_ 
niC1lle "koln ~!I mln dolych , ro­
boty rOEp<>Czną ~Ic prawdopodob_ 
nie w przy...,.lym roku, 

Śladem niJ5z"c:t. 

no.a.e~ 

~kl . 

Wydua! ~wiaty 'Prczydium 
PRN wyjaśnia, że pr!y łll czcnle­
s~koły PQds1awowej w Siedli­
skach do linii elektrycznej I 

\ budowa unądzen $8nitarnych 
'Ił pnewld~iilne .... pianie Il"GSPO 
darCl.ym na rok 1968. 

" 
Str. , 
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W sklepach tłoczno l wzrastają 
obruly. Panie ekspedientki są 
lroch~ zm~czone . ale nie zapo· 
millają u upl"l.ejmoścl. Ws:u::dzle 
PłInuje wzmożony, przedświą · 
lenny ruch: na dworcu PKS. 
w sklepach, na targu. Każd)' my· 
Ali II twlł!tE'cznym odpoczynku I 
suto zastowionym stole ... Co IC!p· 

sze: gąska czy indyk? Indyk tro· 
eh~ za drogi. Może wi~c gąska ... 
Też smaczny kąsek! Na targu 
drób cieszy się pOwodzeniem. Go· 
spodynje z okolicU\ych wiosek 
wiedzą 11 tym doskonale. W 

ZYCIE PRZEM'YSKl,E 

Na dwurcu PKS 

pr7.epelnionych autobusach, ja· 
d;lcych w stron~ miasta, sly· 
chal' g~ganie gęsi i gdakanie 
kur No cói - XX wiek! Nic 
kotdemu Już odpowiada trady­
cyjna. wolno wlokąca się furka 
z siwym konikiem u dys,do ... 
Potem, gdy gąska jut sprzedana. 
trzeba wsttlplC do sldepów po 
za!~upy ... 

Na largu chlodno. ale gwarno. 
I ndyki, gc:si, kuty i oczywiście 
niezastąpione - grzybki. Sznury 
lasullzonych prawdziwków ozda· 
biają stragany, - Kupić czy 
nie ... - l.pstanawln sili; zamyślo­
ny pan. - Ładne na oko i 
chyba rn:oą smaczne. Po ile te 
gr1.} bt:i. pani kochan::!'? 

Nie WSlyscy Jednak myślą tyl· 
ko o brwchu. Glowa to takie 
waino rzel'Z. Nowy Rok trzeba 

. k(mlecznie powitat nowym kape· 
luszem. Uśmiechni~ty klient jest 
711dowolony, bo kapelusz pasuje 
jak ula!... Futrzana i podnisz· 
czona czapa bedzie odtąd siuty· 
la tylko .. do roboty". 

Ale wśród tłumów oblegają· 
cych sk lepy są lei tacy. dla kŁl)· 
rych jadlo i odzież nic stanowią 
;Cudnej wartoścI. Obiadem i su · 
Itienkami niech si~ martwi ma· 
ma! Miś jesl najważniejszy, 
wspaniały. pluszowy, biały miś. 

Kapelu!z pasuje jak ulat 

Ewunia ma w domu iółtego, 
lecz ten jest śliczniejszy. Mote 
znajdzie sil: pod choinką". 

Im bliżej świąt , tym wskle· 
pach coraz t loczniej. Jeszcze 
sniegu nie było na ulicach, a 
jui niektórzy rozpoczynali zaku· 
'P)". "Zastaw sil:, a postaw Sil:!" 
Nikt nie będzie glodny I n ikt 
nie umrze z pra gnienia, bo prze­
cież tylko raz w roku ldarzajq 
sil: takie świl:ta z pachnącą cho· 
inką I z "uszkami" w barszc1.\L. 
Smacznego! 

FREDRO 
Spośród ZIlakonutSlych lu · 

dzi, którzy wyszli z ziemi 
przemyskiej, miejsce najza· 
szczytniejsze w historii naszej 
kultu ry zajął nie\vątpliwle 
twórca "Zemsty". Dorobek li· 
teracki jego tycia jest zbyt 
doniosly i trwały, by go trr.e· 
ba było częściej spolec.z.eń · 
stwu przypominał:. Czynią to 
nieporównanie lepiej nie­
przerwanie od wielu dziesiąt· 
ków lat jego niepospoli1e ko· 
medle, które po dzień dzisiej­
szy nie schodzą ze scen pol· 
skieh i na długo jes:r.cze· za· 
chowają wartośc bezcennego 
dokumentu artystycznego, a 
zarazem wybornej kroniki ty­
cia epoki minionej. Nie ulega 
wątpliwości. te przemawia on 
ze sceny ciągle jeszCze wspa· 
nlalej nii którykolwiek inny 
z polsk ich poetów teatru. 

Wielu naszych pisarzy do· 
czC!ka lo się nie tylko pomnika. 
Cieszą także powstałe po woj · 
nie liczne muzea. w których 
gromadzi sil: ze czcił! należną 
pamiątki po zaslużonych twór 
cach naszej kultury. Zachwyt 
nad dzielem wielkiego czlo· 
wieka l ącly się zawsze jakoś 
d:dwnle z nieprzepartą chęcią 
poznania bliże j realiów z jego 
iycia I zelknili;cia się ze wszy· 
stkim tym, co go bezpośrednio 
otaczało. Wydaje się. że jed· 
ną znajskuteczniejszych rorm 
l.bUienla do ludzi zasług wic'! · 
kich stanowi. właśnie mu· 
zeum. 

Niedawno o muzeum dla 
Henryka Sienkiewicza uporni· 

FOTOGRAMY 
JANUSZA MENDYCHOWSKIEGO 
Cz)'tc!nikom ,.Nowin Rzeszowskich", a ostatnio również 

i ,.ZYcia Przemyskiego" nazwisko Janun3 Mendychowskle· 
go na pewno nie jest obce. Spotyka się je doŚĆ C1-ęSto na 
szpaltach gazet, gdyi: młody przemyski amator nie stroni 
od rotografil prasowej, Jego prace przeważnie zawsze zwią· 
za ne są tematycznie z naszym miastem I najbliższą okolicą· 

Tym razem jed nak J . Mendychowski odbiegi od reguły. 
Wystawił w klubie MPiK okolo 20 fotogramów - dotychczas 
nigdzie nie reprodukowanych - z odleglej Warszawy. 

Wydawało mi się, te ludzie z p rowincji gubią się w wiel-
kim mieście. Sądziłem , ze fotografik pu.y:twyczajony do 
waskich ulic nicwielkiego miasta. będ zie miał sporo klopo· 
tów z u j I: c I e m I przekazaniem życia szerokich ar· 
terii wielkomiejskich. Ale w pr1.ypadku J . Mendychowskic· 
go byly to obawy bezpodstawne. Jeśli ktot nie wierzy, to 
niech sam 511: przekona: proszl: przede wszyslkinł zwrócić 
uwagę oa rOdzajową seenk c: "spod Mot'ozbytu", lub na egz;o· 
tyczną parę hlnduskł!, niosącą w oryginalnej kołysce dzie· 
eko .. Mendychowsk i porusza się po Krakowskim Prl.edmies· 
eiu i Nowym $ wlecle zupełnie tak samo, jak po Kazimie· 
r1.0wsklej czy Tysląl cc l a. to znaczy - s w O b o d n i e_ 
Dzięki temu nie ma w jego totogTafi i p o z y i ś I i c z· 
n o t c i - tak często pr:t<!ś laduJącej i nis7.czącej wielu 
amatorów. "UJict'" J . Mendychowskiego jest zawsze r e · 
a l n a bez względu na to, przez Jakie miasto przebiega. 

Zwycięsko wybroął rOwnicl fotografik ze spotkania z h~ . 
storią . z zabytkiem architek tonicznym, z tematem tradYCYJ­
nym i ... pocztOwkowym. Nie jest dzU rzeczą łatwą rotogra· 
tować Lazienki, pomnik Chopina, Starówkę... (znamy to, 
znamy, proszę wycieczki i pamiętamy jeszcze z podrl:cz. 
ników szkolnych). Mendychowski jednak popatrzył 
inaczej: na pomnik Chopina przez telazną kratę ogrodzenia. 
na "opstrykany" I nieśmiertelny pałacyk poprzez; grę świa­
teł w wodzie. Chclal zobaczyć te obiekty po raz pierwst.)', i 
jak nikt dotychczu. w kilku przypadkach na pewno mu się 
to uda10. 

Od kompozycji "monumentalnych" i "statycznych" wole 
te z warszawskiej ulicy. Ale lo jui rzecz gustu - subiek­
tywnych upodobał'l. Nie chcę tu wymyślał: młodemu auto· 
rowi fotogramów "receptury" na przyszle pruce. Nie będę 
gO namawiał do takIego czy innego sposobu ' .... idzenla i u· 
prawiania jakiegoś ścUle okr<!!lonC!go gatunku rotografiki 
Sądz~. ie da sobie doskonale radl: sam, znajdując własną 
drogI:. Jak na 1'I11ie, Idzie całkiem dobrze. Jego pięć foto· 
gramów _ trzy związane tematycznie z Krasiczynem, dwa 
zaś z Przemyślem - oglflda~ można było w Rzcs7.0wle, w 
klubie "Energetyk a" na wystawie " Rzeszows.k ie Impresje" , 
zorganizowanej p rzez Towarzystwo Fotograficzne i Wydział 

Kultury. 
A. J. m EN 

Zarząd PrzemYSkiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
zawiadamia , i e 10 doienl l s tyczo ia 1968 r . 

uebyla się s lai kandydfckl 
dla zarejestrowanych kandydatOw na członków w PS"'1 
w okresie od 1 stycz;nia do 31 grudnia 1967 r. 

Natomiast dla kandydatOw rejestrujących się w okresie 
od l stycznia do 30 czerwca 1968 r. utrzymuje się stai kan· 
dydackl do 30 c:ter\yca 1968 r. 

Z dniem 1 lipca 1968 r. stai kandydacki w PS!'.! oie będrle 
obowiązywał. 



CZEKA NA MUZEUM AGRONOM 
człowiek potrzebny fiala się jego wieś rodzinna, 

mała wioska podlaska. Wola 
Okrzejska. A przecież nie bę­
dzie to jedyne miejsce kultu 
wielkiego pisarza, gdyż pa­
miątki po twórcy "Trylogii" 
'Zbiera się już od wiciu lat 
w Oblęgorku. Jest to przykład 
prawdziwie chwalebnej troski 
społecznej o los drogich pa­
miątek llarodowych. Czy aby 
niekiedy n je silnie mówią i 
wzruszają ocalone ślady (pió­
ra, którym pisał rękopis, może 
kajet z notatkami) niż po­
wszechnie uwlclbianc dzieła? 
Jest taka scena w ostatnim 
lomie . .Dzienników" Stefana 
~eromskiego. kiedy ich autor, 
pani Oktawia I jej przyjaciółka 
pochyl,ają się ze wzruszeniem 
pod his tor ycznym k rzyi.em na 
polach maciejowskich, by na 
pamiątkę zabrać garśi: ziemi 
przesiąklej krwią Naczelnika 
w sukmanie. 

Wnelkiej, szlachetnej, twór· 
czej inicjatywie na leży się 
głęboki pokłon . Wysoka (re­
kwencja zwiedzających owe 
popula r ne już dziś "izby pa­
miątek" świadczy chyba dość 
wymownie o potrzebi.e ich 
tworzenia i coraz żywszym 

zainteresowaniu ogółu nasze­
go społeczeństwa sprawami 
kultury. Nie idzie w tym wy­
padku bynajmniej tylko o 
.ambicje działaczy terenowych, 
"którzy niby ulegając ogólnej 
modzie chcieliby za wszel ką 
-cenę robi~ historię mołych 0 -

s iedll. czyniąc je przedmiotem 
pilniejszej uwagi turystów. 

Choinka 
• • InaczeJ 

Nie zawsze zresztą bywa to 
ioh jedna osobliwość, bo wa­
lory szczególnie przyrody i jej 
pomniki zwracać poczynają 
również coraz powszechniej­
szą uwage;. Fredro czeka na 
wlasne muzeum. Winna mu 
jest taką "izbe; pamiątek" 
przede wszystkim ta ziemia, 
którcj imię rozsławia i w kt6-
rej leży miejsce jego urodze­
nia, Surochów. Najodpowied­
niejs~y na przyszłą jego 
siedzibe wydaje się chyba za­
m!'k przemyski. Na początek 
jednakże, zanim się go jeszcze 
ostatecznie nie odrestauruje i 
dopóki nie uzyska się tam 
odpowiednich pomieszczeń. 
nieChby pierwsze eksponaty 
ntrzymaly jakiś skromny 
cho/:.by na razie kącik gdzic 
indziej, może np. w Muzeum 
Ziemi Przemyskiej. Znalazlo­
by się równicż dość m iejsca 
na dziedzińcu zamkowym na 
popiersie poety, twórcy pol­
skiej, oryginalnej komedii na-
rodowej. - . 

Myśl stworzenia muzeum 
Fredrowego należałoby powi­
tać tylko z radosną aprobat.ą . 
Niechże więc o jesl:cze jedną 
placól'O'kę naukową wzbogaci 
się Przemyśl , by w czasach 
rozwijającego się coraz bar­
dziej ruchu turystycznego nie 
dać się wyprzedzić w dziedzi­
nie uatrakcyjniania miasta i 
pomnażania jego zasobów kul­
luralnych. 

Teatr "Fredreum" w Prze­
myślu, klóry od blisko wieku 

doslarcza nie tylko mieszkań­
com mia~ta estetycznych prze· 
żyć, zalicza się do pier wszych 
w kraju propagatorów sławy 
Fredrowej. Ta niezwykle po­
:łyteczna placówka kultural...., 
na. duma Przemyśla niewąt­
pliwie, może rzeczywiście u­
chodzi/:. za żywy pomnik poe­
ty, udostępniając stale obco­
wanie z jego wysoką sztuką. 

Aleksander Fredro jest zatem 
choćby z tej racji najstarszym 
obywatelem naszego miasta i 
to obywatele.m o szczególnych 
zasługach, któremu jako krze­
wicielowi kuHury polskiego 
słowa wmmsmy nie mniej 
wiele niż wielkim twórcom 
naszej romantyki. Dopiero je­
go komedia nadaje piętno 
wielkolici polskiemu teatrowi. 
Osobliwość zjawiska, któremu 
na imie; Fredro, polega po 
prostu na innym, odmiennym 
widzeniu rzeczy ludzkich. Nie­
prędko naprawdę rozstaniemy 
się z jego mądrym, męskim 
śmiechem i prawdziwie pol­
sk im humorem. 

Szacunek dla· budowniczych 
naszej w ielowiekowej kultu­
ry nakazuje najbardziej "Ży­
wotny interes narodu. Czyn­
nikiem, zaś niewątpliw ie naj­
skuteczniejszym w procesie 
wychowania młodego pokole­
nia jest wlaśnie budzenie mi­
łości do narodowej t radycji , 
do dziedzictwa kulturalnego 
przeszłości 

J ULIAN O LSZAK 

Po raz pierwszy zetknęliśmymiełoną skalę, sprzedawnną 
się 7 lat temu. We Fredropolu chłopom przez państwo byle ich 
oddawano do użytku pierwszą w tylko oszukać i ostatni grosz wy­
województwie rzeszowskim agro- ausić". 
nomówkę. Były przemówienia Na kilkudzlesięcioarowYnl p(llel­
przedstawicieli władz powiato- ku przylegającym do agronom6wki 
wych i miejscowych aktywistów, rosły wówczas Ilomidory, ogórki, 
potem wódka zabarwiona soki em cebula. sloncrzmki. Spośród ostat-

nich gClspodaN. wlożył mi kilka do 
jagodowym, przypominająca de- teczki. Przyjąłem. Były duże , mia­
naturat i ... gospodarz nowego 0- Iy pełne i smaczne ziarno, 
biektu - agronom l\lIeczyslaw - Mam to wszystko _ mówi -
SielskI. Poprzednio pracował w głównie po to, aby przekonae rol­
PGR w Rybotyczach. Było mu oików do uprawy i spo.iywanla 
tam dobrze: robota spokojniej- warzyw. Niech pan przejdzie ~i~ po 
sza, rodzina pod nosem. na któ- wsi, poza knpustą i burakami nic 

pan w ogr6dkach nie zobaczy. Ce­
rej pomoc mógł w każdej chwili bul~ przywożą z miasta, pomidory 
liczyć, nie nil"jgorsze zarobki. Co kupuje się dzieciom w dni targowe 
go skusiło do zmiany pracy? Mo- III Przemyślu jako rarytas. .ieb}' 
że ładny, parterowy domek o wiedzialy jak smakują. 
kilku izbach I działka, a może Minęło kilka łat i znowu w Il­
zapragnął uczestniczyć w prze- stopad2ie br. 2('tkn~ly si~ śCiezkl: 

b . h l k' . moja i fredropolskiego agronOnllL 
o ra"Żemac wsi po s lej. Spotkaliśmy si~ 1111. zebraniu w 

Do agronomówki wpadłem po Aksrnanicacb. J a m6wiłem o 50 
raz drugi w rok później . Chcia- rocznicy Rewolucji Pnid;del·nik .... -
lem zobaczyć, j:lk się wiedzie wej, Związku RadZIeckim, polityce, 
agrono.mowL potwierdzić dele- a on o cod2iennym chlebie. Komuś 
gację slużbową l ewentualnie na- tam wyjaśniał roioic~ pomiędzy 
pisac słów kUka do gazety. Mia- superfosfatem a supertomasyną. 

lem zatrzymać się chwl1ę, zeszło ~rra~~eejjups~~:::;~;:'tnn~~~~~~II~~ł 
nam na rozmowie 2 godziny. Wy- si~ za POM, że im pola wapnem 
lized! z tego wywiad. Spróbuję nie uypa1. 
go odtworzy~: - Jakie zadanie Tak, tak, wapnem! W bieżą-
uważa pan zo n"jpilniejsze? cym roku - mówi Sielski 
.,Nauczyć Cr edropolskich gospo- planowaliśmy wysiał: w gramtl­
darzy slosować nawozy mineral- dzie 200 ton wapna nawozowego. 
ne. Oni uznają tyllto azotowe, o Rozprowadziliśmy 400 ton. Po­
Innych nie chcą mówić. O wap- szloby jeszcze więcej, tylko POM 
nie nie słyszeli w ogóle, aż sir: nie nadążał z rozsypywaniem. 
boję o tym wspomina!'. Wezmą Siedem lat - niedużo. A jak 
mnie za stukniętego i stracę to się zmi eniły zapatrywania na 
autorytet we wsI. Są tu tacy, co niektóre sprawy. Zdawać by się 
~ól potasową uważają za zwyklą, mogło, cól. tam chłop , z dziada 

pradzłada uprawiający ziemię, 
nowego nauczył: się moż\::. A jed­

O 
naszej górskiej rzece mówi się: "Son pi­
sze sam siebie".!I'o prawda. Co rok wio .. 
senne pochody lodów niszczą wiele bru'- • 
gów, rwą kęsy uprawnej ziemi, zagraża­
ją domostwom polotonym w pObli:łu 

rzeki. Anemiczna wakacyjna struga zamienia 
się w ryczący grozą żywi oł. Porywa ze sobą 
wszystkó, co napotyka na swej drodze. Niszczy 
mosty, podmywa drogi, zmienia koryto. Nasze 
miasto też nieraz ucierpia ło od powodziowyCh 
wód. Widzialem kilkakrotnie, jak wody - uro­
czego skądinąd - Sanu łall]ały potężne przęs­
ła mostów, wyginały stalowe trawersy. 
Istniejący w Przemyślu Oddział Okręgowego 

Zarządu Wodnego (dawny Rejon Dróg Wod­
nych), którego kierownikiem jest mgr inż. A­
dam Grzebyk - od lat zajmuje się zabezpie­
czeniem brzegów przed sk utkami powodzi, usu­
wa wyrządzone powodzią szkody, przeprowa­
dza regulaCje rzek i potoków. 

ku dni lu.yrna mro"Lik, akcja jeszcze nie zosta­
ła zakończona. Często - gęsto, choł: jeszcze 
mgła wisi nad rzeką, a ludzie przeciągają się 
w łóżkach, nad Sanem przy oszronionym spy­
chaczu krzątają się operatorzy F. Kruk i S . 
Mizgała. Zgrabiałymi z zimna dłońmi urucha­
miają silnik:. Rozpoczyna się :łmudna praca. 
Ciężki "Staliniec" pcha przed sobą zwały zie­
lni, profiluje nasyp, wyrównuje brzeg. Koledzy 
po (achu zmieniają się za sterami maszyny, roz· 
cierająe zgrabi<1łe dlonie, oglądają teren i od 
nowa silnik dudni na obrotach. Trzeba się spie­
:>zyć. Za chwilę przyjedzie grupa robotników. 
Ludzie muszą micć przygotowany teren do Ul­

bezpieczenla go obitką faszynową. Robota musi 
być przed zimą zakr.>'Icznna. A ziemi wciąż za. 
mało. 

nak ... 
Mieczysław Sielski może bye 

zadowolony ze swej pracy. To, 
te rolnicy stosują wszystkie ro­
dzaje nawoz6w lącznie z W3P­
nem, jest z pewnością jego 1,$­
slug/ł. Nie poszły na marne zi_ 
mowe wieczory spędzone na 
szkoleniach. J ednych przekony­
wał słownmi. innych dobrym 
przykład cm. 

- Przychodzi raz do mnie -
opowiada - Cichocki z Miodo · 
wic i mówi: Sypię nawóz pod 
zboże, jak mi radzisz, bo ono na 
oko nic większe niż u sąsiada, 
choi:. ten garstki nawet azoto­
wych nie cisnął. Poradziłcm mu 
jak będą omłoty, oblicz dyskret­
nie, żeby cię nikt nie widział. Co 
ile minut worek ziarna odchodzi 
spod twoje; maszyny, a co ile 
spod jego. Zrobił jak kazałem. 
Wypad ło u niego co cztery minu­
ty, a u sąsiada co siedem. Już go 
potem namawiać do nawozów 
mineralnych nie musiałem. 

Od trzech lat nastąpiła intensyfikacja robót 
na terenie PrzemysIa. San na odcinku miasta 
wyrządził zbyt wiele szkód. aby można było o­
bojętnie się temu przyglądać. Zaczął zagraiać 
miastu przez zrywanIe lewego brzegu. Ulica 
Wybrzete Kościuszki skazana byla na zagładę. 

NajtlllW!ej '1'8\ porlon.!.>!.! ogromną 
elloinkę prO~lo Z lUli. ale PT"e.::!d 
nil dobr,! 8prOWę ! Ukoda dr:ewk;a, I 
trudno je :mfeAclł. Choinkę mogił 
Mm zo~l"ple óukletu iw!erkowe -
od mallłch pęk6w golqzek " ... %lDco­
na nuukq I kolorowq 'wlee%kq. 
pr~u bllkltlll lirząd:nme Ul d\ltl/Ch 
lIlwakach, o! aa Iwlerkowllch wten­
"ÓW lowie,"onl/"h u tllTunaOlo nnd 
I wlqteczlIlIm ł1.<llcm. Bardzo ladnie 
wlIglqdo blIkleI - komPOzycj" ;. pa­
tqzek fwIB,k .. I 1cm1011ł, prZllbr"n" 
kOkoTaaml :te zlo luen wllqtek ł 
Mcbrnllch ';lIuek. 

Rozdzwoni ły się telefony, odbywały się częste 
narady. Na ich wynik czekano dość. d ługo. W 
1965 roku przystąpiono do usypania ziemnego 
n .. sypu na lewym brzegu, na odcinku od ul. Kin­
gi do Kasprowicza. Nast~pnie położono betono­
wą płytę i obsiano trawą wyżej położoną skar­
pę· Przed łu"Żono tamę do mostu przechod niego. 
Może nieraz brakowaJo LranspOrtu, a czasem 
materiaJu, ale nigdy nikom u nie brakło chęci. 
Również Ojcowie miasta wspÓlnie z oddziałem 
borykali sie; z narastającymi trudnościami , 
zwalczali je, służyli i nadal sIutą bezpośrednią 
pomocą, partycypując w kosztach regulacji i 
estetyzacji brzegów Sanu. 
Szczególną troskliwośł: wykazaJ w tym okre­

sie sekretarz Prez. MRN Rom .. n JabłoL'lski, będą­
~y c.zęstym gośc iem na tereni e prowadzonej budo 
wy. Jego aktywnośł: mobilizowała, 7.muszała do 
wysiłkU. Wiadomo. że a.petyt rośnie w miarę je. 
dzenia. Oddziałowi nie wystarcza sama regu­
lacja brzegów, ale tokże ich uporządkowanie, 
nadanie im estetycznego wyglądu. W roku bie­
żącym wykonano nasyp ziemny nn lewym brze­
gu rzeki od uL Kingi do Rzecznej . Nasyp musi 
s ię uleżeć. W prz)'szłokl wykona się na nim 
częściowe przedłużenie betonowej plyty. Rów· 
nież w roku przyszłym rozpocznie alę wożenłe 
ziemj na nasyp od ul. Kasprowicza do mostu 
przeChodniego. Umocni to poszarpane brzegi. 
nad .. im właściwy i godny naszego miasta wy­
gląd. I tu p6jdzie betonowa płyta. Prawy brzeg 
Sanu od kawiarni "Lazurowej" w górę rzeki, na 
d ługości 380 m otrzymał również w tym roku 
betonowe umocnienie. Ładnie wyprowadzona 
linia brzegu została odarniowana w kratę I bę­
dzie wiosną obsiana trawą. 

Nadciągają pierwsze samochody z ziemią. 
Grzęzną w wyrwach, boksują na nasypie. Kie­
rowcy irytują się. 

- Tadek, szarpnij! 
Tadek, kolega po kierownicy, zahacza linę, 

siada za kólkiem. Nieliezni o tej porze prze­
chod nie na moment zatrzymują się, przygląda­
ją. Wydaje się, że siln iki wyskoczą z ram. Dy­
mią opony, ziemia wylatuje spod kół, ale wozy 
już drgnęly, już zdradliwa wyrwa została za nimi. 
Wiadomo! Pod maską każdego z ZIL·ów siedzi 
ł70 dobr7.e odpasiOnych koni. Nie ma czasu na 
dyskusje.. .Nasyp musi być zabezpieczony przed 
wiosennym pochodem lodów. Inaczej całorocz­
ny trud popłynąłby z wodą . 

Opłaci! się Cich~kiemu i in­
nym rolnikom_ W 19f11 roku w 
gromadzie F redropol zużywano 
średnio na 1 ha 15 kg nawo,,-ńw 
w czystym składniku. w 1967 -
prawic 100 kg. Nie na nawozach 
kor'lczy się jednak rola agrono­
ma. Rośnie w gromadzie wydaj­
nośł: z ha, rozwija kontraktacjtl 
różnych upraw z pszenicą łącz­
nie. Choć "7. lą ostatnią nie najie· 
piej. Taka natura chłopa: pań ­
sLwO namawia. a on kombinuje 
_ co ten rząd ma w tym za in­
teres, że lak tę kontraktację za­
chwala. Jakby była dobra, to by 
nas nie trzeba było·przekonywać. 

"'nteńklC cholneclkl wiolIle, rnbo­
Iii (; I/olq",,/(/ motna. o::'(.I(lbW'; pUI ­
I:kom! ludoll/Uml " CEPELII f 1(010-
TOWUm! krujkom!. Bora.:o dekoro· 
cl/jn le w"Ulqdo talet" drzewko lub 
blIkIet, "brlln" II/Iko no blalo, t z/!. 
blalum! bombkamI, billI11m! dzwoNe­
o:-:knml I ... eb .... l/m u luc:mum 'nle­
IIlem (JltlClęhl joua), (ub na Innu ko_ 
lor (c;"rW()11l1, rÓ:owu. niebie.kl, :10-
' II Itp.). Z mU"1i o dzlcu::lttch motna 
"dekoTom",! drZ(lwkll .lImuml ./odl/­
c:llml. Mo!"n(.l takt<l ubrał' cholnk\' 
"a ... zIelono. np. :rle{one łwlecldel/(tI, 
~clono ."eł>Tn" "WJlq!/(i od clUbkO dll 
dotu, :ra/(onc:one kokard/(<lml 1 ,eh,­
dl/nowe 'wl"C=kl. JI!"~II Lublmu, bil 
c/lo l1tka UmIli, :rllwleslmł/ zlOte 
bombki, sZIl.~kl pOmlllOW<lne n .. 110-
10, zlot" muleńkle koktl.dkt. tI nad 
"'ml UIUe 3w"'.:o:/(I; 10 UUZl/.lko ma­
te but l/1nc;/1 posYPllne tłolum PlI'­
/(Wm 11tt> t6Ullm brok/Hem. 
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Od ..... iosny wozi się ziemie; na wiecznie pod­
mywany prawy brzeg od mostu przechodniego w 
górę, na tzw. "stawki". 

W tym roku plażowicze zżymali się często na 
kursuJące po plaży wywrotki, snujące za sobą 
lumDny kurzu. Była to akcja zwana żartobli­
wie między kierowcami "ziemia-ziemia". Bo­
haterami jej byli między innymi kierowcy ZIL­
:iw M. Pawliszak i T. Wlazło, którzy codzien­
nie przewozili po sto i więcej ton ziemi. Istnia­
lo nawet między nimi ciche wspólzawodnictwo 
- ktł) przewiezie więce~. Dziś, choć już od kil-

Nie popłynie, Może.my być spokojn1. Ręczy 
nam za to kierownik budowy Morian Gorgo­
wicz, nieugi<:ty i energiczny, wykłócający się 
o kożdą ton~ cementu czy wywrotke ziemi. 

O jego żY'IJotności niech 'wiadczy fakl, że 
mjmo nowału pracy, częstych trudności i spięł: 
jest (ln zaocznym s tudentem III raku Poli­
techniki Krakowskiej W~zialu Budownictwa 
Llldowego. Kiedy ma czas na naukę? Pozostaje 
to jego tajemnicą. W ka"Żd ym razie i praca. i na­
uka Idą zgodnie z planem. 

Nie sposób tu wyliczyć nazwisk wszystkich 
ludzi zaangażowanych w tych pracach. Jest ich 
zbyt wielu. Ka1demu z nich zależy na tym, aby 
San przestał .. pisać sam siebie", aby nie zagra­
bł iyciu i dobytkowi ludzkiemu. 

Czy lo już wszyslko, czym może się wykazać 
Oddział przemyskiego OZW? Nie. To tylko 

drobny tragment jego pracy. Fragment walki O 
bezpieczeństwa dla miasta, o trwałość i estety­
kę uroczych brzeg6w Sanu. 
Następnym etapem prac regulacyjnych, do 

którego Oddział przystąpi po otrzymaniu odpo­
wiedniej dokumentacji technicznej, będl.ie rze­
ka Wisłok w obrębie miasta Rzeszowa. 

ZBIGN IEW GROCHOWSKI 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

- W Sólcy - mówi SielSki 
mamy takiego rolnika, ntll'.wiskn 
nie podam, bo by się na mnie obra­
dl, pon!ldny ch lop, ale filozor. O 
Itontraktacj! [lS"zeniey nie chcilll 
;Iyszcć. Bal się, że go panslwo 
~hee oszukac. Nie. to nic, mysię. 
Pal ci licbo, Je~zcze pr1.yJdzle k().o 
za do woza. I wie pan - przysda. 
Nie tak dawno zjllwia się w agro_ 
nomÓWCE!" I prosi ; - Słyszałem, te 
Ulkonezyliścle już kontraktację 
pszellicy, może jednak 7.11. WrZe Ilan 
ze mną umow~? Odwdziqcz~ się 
przy OkllZJi. Podroczylem si~ z nim 
trocbę. bo tak mi wypadało i UlnO· 
wę zawarliśmy. Oj, gdyby tak Zł'­
eheial jeucze bez przymusu wy~ 
mienia~ ziemniaki! Niby fj rostn 
~prawa: posadzisz lepsz.1 odmianę, 
lIIi<:-eej zbierzesz, a trudno wszyst­
kicb do tego przekonac. Z rachun­
kiem ekonomicznym na wsi nie 
jest Jeszcze dobrze. 

Kiedy kończy sl~ zebr anie jest 
II w nocy, Ciemno, pada śnieg z 
deszczem. Ja pakuję się do sa­
mochodu, a agronom usiłuje za­
palie stary motocykl. No wresz­
cie! Jedzię. W świetle reflekto­
rów widzę. jak błoto rozprysku ­
je mu się spod k6ł. a motor sktl ­
cze po dolaeh niczym pijany. 

ZB. ZIEl\lBOLEWSKI 
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Po Wojewódzkiej 
Konferencji ZMS 
Bogata w tre śl~ WoJew6d:tka 

Konfe rencja SprawozdllwC'tO· 
Wyborc:ta Związku Młodz ieży 
Socjalistycznej, któ ra przed kil­
ku dniami odbywała się w Rze­
szowie, wypracowała ambitny 
prOgram dzJałania tej orlantz.a­
cJI na najbliższe lata. Aklywny 
udział w ustaleniu I usystema­
ty:r.owaniu wytyczonych zadań 
brali delegaci przemyskiej m lo­
dzidy. Wystąpienia Zofii 
C h miel i SIanis ława Ma li­
I z a nacechow.ane były zna jo­
mościli problemów. nurtujllcych 
młode pokolenie naszego kr aju, 
troską o rozwój organizacji i bu­
dowanie jej autorytetu. 

Z. Chmiel zabierajlIc glos w 
dyskusji skoncentrowała sle: 
przede wszystkim na współpracy 
ZMS ze szko łą w zakresie pod-
noszenia wyników nouczanla. 
Najwie:cej L1wagl poświeciła 
sprawnm właściwego przygoto­
wania uczennic Państwow.e' 
Szkoly Medycznej Pielęgniarek 
i po łożnych do przynIego za­
wodu (dobrze zna zagadnienie, 
gdyi uczęszcza do tej szkoł y). 
010 fragmenty jej wypowiedzi: 

..... Absolwentka naszej szk oly, 
z chwilą przejścia do pracy, mll­
si b~'ć pcłnowartoiclowa pod każ­
d ym względem. Nic może popel­
nlać omyłek wybaczalnych C:LC:sto 
w Innych 'tawodach. gdy t ma 
do czynienia z człowiekiem cho­
rym. ma w swycb rękach jego 
t.drowi .... a nawet tycie ... POZII 
dużymi umiejętnościami, &łe:oo-
ku opfanowanymi wiadomościa· 
mi, piełegniarkę musi cechować 
wlałciwa poslawa moralno­
e tyczna.... Te właśnie zasady 
wpaja uczennicom szkoła - te 

.•. 0 chu lieaństwie 
W teatrze 
Zaraz po przeczytaniu artyku­

łu w sprawie zachowania się 
mlodzlety w teatrze na .. Niem­
cach". zaczą łem zastanawial:. sle: 
nie tylko nad postępowaniem 
s woich kolegów, ale także nad 
ca łym spektaklem . 

Na "Niemcach" byłem kUka 
razy, również ogląda łem te: szlu­
kę w telewizji. Niestety. ale 
przemyska adaptacja pol:a bra­
kami natury artystyczneJ, po$ia­
dala wiele niedOCiągnięl:. ruczo­
wych. Zresztą zauwai.yll to rów­
n iei. repor terzy , .Dooko ł a $wia­
la". za kt6rymi Cytuje:: " ... role 
POdlotk6w grają pa nie do lat 
S'1:C!Śćdziesięciu, a role amantów 
panowie powyżej tej granicy ". A 
Kdzie jest mlodzież? Na to pyta ­
nie tr udno odpowiedzieć zdecy­
dowanie. W naszym g rodzie ist­
nieje wielka rzesza młodych mi­
ł ośników teatru, która nie tylko 
Oklaskuje, ale potrafi krytyko­
W:lć . Wiele razy zasla nawl 81~ 
się, dlaczego role g l6wne obsa­
dzane są ciąg le przez te same 
osoby. Są przeciei. mlodzl, któ­
fI)' ueka ją i proszą. Dochodu: 
do wniosku. że aktorzy .. Fred­
reum" na pierwszy pla n stawia­
ją chęć wyżycia się na scen i!.!. 

Pr7.yznaję , iż 7.achowanie mlo­
dzieży lego wieczoru by lo skan­
dllliczne. Po prostu mlodz.leż nie 
była przygotowana do odbioru 
:llZt uki teatral nej. Zyjcmy w wa­
runkach. gdzie przyjazd lca tl'\J z 
pr:lwdziwego zdarzenia Jest w iel­
ką rzadkością. Istniejące .. Fred­
rcum" nie potrafi wychować pu ­
bliczności. Dopók i nie zostan.!! 
stwor zone _możliwości szerszego 
korz)'stania z dorobku kultural· 
nego. sytuacja nic ulegnie zmia­
nie, gdy t kultur y teatralnej m ot­
na nauczyć się tylko w teatrze. 
Chcl;' zaznaczyl:.. ż.c nic popieram 
chuligaństwa, ale jego krytyka 
nic pomoże, kiedy potrzeba cze­
goi więcej! 

Andrzej Cynkar 
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lMS-owskie 
zimowiska 

Głosy przemyskich delegatów 

ZaUllld I\1h:J$kl Z'\' S, kor.,ystajlllc 
., , oic:lnnoiol Interll.11I Technikum 
Ekonominnelo. ur'łądta W Jello 
pomlłll1lCunlarh zhnowy ubh dla 
:;o aklywb tów 1. prnmyskich ukól 
i . ednleb. Prollram 1.imowiska. kto· 
re trwa" będ1.ie od 27 I!: fudn la br_ 
do .t _tyunia 1968, jest bard'ło 
.lrakcyJny. Obok zaj(~ ukoJenIo_ 
wych pruw[dzlano "eft, imprn 
kullu .. lno-oiwlatowyth, re1..y"'·­
kowych I ~po.towytb. 1\1. in .• pol­
kallie :I Ulpoltem redakcyjoym Da_ 
nelfO I)'Jodnlka. kIlIiII: _ u któr~o 
mety cukać b(dli te oa IIcle!llnilliiw 
kiełbasa I rotna I tradycyj na 111-
bawa 1I0Wortn1:lIa (oczyw iściII I y łko 
d la blo'lIIeyoh udliał w limowl! kll). 

zasady, Ił ściśle j mówiąc: ich 
przestrzeganie prze't cz.ł onków 
ZMS i młodziet niezorganizowa ­
ną, stanowią nić przewodnią 
działalności n85zego Zarządu 
Szkolnego ZMS od początku 1st· 
nlenla organizacji .... Przyjęlo s ię 
u nas h asło : . 'pokat jak pra­
cujesz, jak sle uc:r.ysz, a powiem 
ci jakim jesteś ZMS-owcem" .... 
Nie wahaliśmy się wprowadzić 
obowiązku noszenia znacz.ka ZMS 
podczas dyżurów w. szpita lu 
pr:tez nasze kolebnkl. Ale za­
nim to nastąpilo, Zarząd Szkoł­
ny ZMS musial mleć gwarancję, 
że nie narazi n a szw ank organi­
zacj i, że jej nie zawstydzI. Wie­
dzia łyśmy, te cz łonki nie ZMS 
pracu ją su mienn ie - dlaczego 
wl1;'(' nie pokazać Ich pozostale­
mu personelowi plell:gn iarskie­
m u, lekarzom czy pacjentom. 
Niech ludzie ci wiedzą, te :tna­
czek ZMS w ph:ty w biały cze­
pek pielęgniarski - to wizytów­
ka w zorowego pracownika .. :'. 

Ponadto :t7 ZMS-owców wyjed'lle 
na ohOly zimow •• organilowane 
pr1lU :lIUlllld wojewodzkl lej Ol'Jl:a· 
nls.IUIJI. w n a biey ktRzenowa, Sa­
nok.u. ł.a,jeucle , D(bicy I Nowo-
~Ielcaoh pow. sanocki. (I) 

akcyjne, kierujące hierarchią elach Kól Młodych Racjonali­
kościelną w naszym k raju wy- stów . a le równiet. w ramach po­
korz)'stuJII to I Us UuJII'ta pośre<!- zostałych torm pracy. Kończąc 
nictwem demagogicznych, klam- wy razi! przekonanie. że aktyw­
liwych i bezpodstawnych ataków na działalność ZMS w najbllż­
na wJadzę ludową, wplywać na szym okresie doprowadzi do te­
ogól spolec'teństwa - w tym go, lt .. w szeregach Organizacji 
równlet. na młodziei.. Związek :tnajdzie sie: mlodziei. , k tóra w 
Młodzieży Socjali stycznej nie lej chwili Jest jeszcze niezdecy ­
zrobił .leszcze wSl:ystklego, by dowana, idąca przez tycie bez 
zdemaskowal:. te oszczerstwa ... " okrdlonego azym utu .... Ideowo-

Kontynuuj.,c swoje wywody, wychow awcze cele Związku I Przed przepustką 
zwrócił uwagę na konieczność ich konsekwentn a realizacja u-. . t h d .•. d k' Wopl.la .wll /:IOkłQdn l/ nLe tl/ lkO Ul 
omaWlama yc :taia m e , me Iwier zą lerownlczą rolę or ga- .Iutbl . ... Guziki pr~unute. mundur 
tylko w czasie prowadzonych nizac ji w życiu młodzieży". WIIPTOfo",anl/, bil i II bll/I%I::ą Jak lu-
akcji s zkoleniowych I na zaję- (I) .lrOI Trzeba prude! godnie zaprc-

• 

_____________________________ .:.:lIn l oUKI~ .!t' ,wo jej drlcwczloInte ... 

S t. ~lallsr. - przeWodniczący 
ZM ZMS. na wstępie swego w.Y­
s t ą pienia stwierdził , te zasadnl­
,,'tym obowiązkiem organizacji 
jest "troska o właściwe I grun­
towne prz)'gotownnie młodzic1y 
do życia, do wejścia W społecz­
ność ludzi dorOSłych z odpowied­
nim bagażem wiedzy i doświad­
czenia, r: nalebtą społeczną po­
stawą i zdrowym światopoglą­
dem". Analit.ując potrzebę 
wzmotcnia aktywpokl w zakre­
s ie ksztallowania świadomości 
m lodzieiy. powiedział : ..... spra­
wa ta jest S1:czegó!nie trud na. 
gdyż napotyka na opor y w po­

s taci wielowiekowych tradyc ji. 
norm moralno· etycznych kształ­
towanyCh w opinii lIpo łecznej 
dziesiątki I selkl lat... Sny re-

Wfr6d . Ier ty korupondeneJi na biurku przed.lawlcielll wlod'lI le­
"e1l0u:e~ 111 Pr~ell'llłllu le~1I "lIbrzmlollol ludlkq Iro.kq Uft . P/IGIłIl r, ­
ką w,(znlo, podllkloWQ;nU ,ere"", ojeQ;, /kQ; blQ;"Q;lnq pro'bą II pomoc 
dlQ; 1(>l1;inll .kalanego. kl6,1oI wJ,lz"a;e: ..... Iam IO blr dobrze :do1ę Ipro­
Wf z le"o. co uez t.mil llm, p r lez co dzU odbywQ;m kll rf mlet/nlio . II 
d~lł'd moje ulr"a.Jq dłmOrQ;/izQ;cjl". Skr u.aZO"1I pelł'fll wllro!lI przeko­
lIIInit', że rodtin(. II uCleg61nle je" o e6r ke. zr l/wojqcq w iei z ogni­
Iklem domowJ,lm I "uukającq pr~y"odru~go low anl/fl,va" - ura lO­
wał moie tl/ l ko .k/I/roll/nn/I" do odpowltdnhtj I'roel/. ReJlek.Je . nule 
UJ wletienny('/, muraell zawil!'To)q nfe tll lko ł ogodnq ,(I ",ok"lIll1ke. II le 
r6umoezdni" del/kMnr w.kaz6wk l pod adre.em wl ... dz", . co la w lo­
dZ/l rDbi ~ powl"nll dlo "oprawlenilI blf(l6w deUkw4mCa. Prucie: -
l>owloda - IQ; wlQ;dlQ; ludowa "mil p el ne prllWO lolnlrrflowa~ rie po­
' I(pou:anlem mlodej ddłwczynl/ , kl6rll w p6infeJ-zum cruir lIIInie 
rie kulq u nogi .woJeJ ,.odrlny I wUr:ulkiem Ipoleezeń.I WQ;". 

T ak i Ii.r wzru..uo j : obotdq : ,"e, Ni t IlIlko adr!'IIIIO, Q;I. _ zd/lwlI­
l obu li" - ,.ównid oulor ll Ihlu, BI ... do kartka papieru pokry l a rów­
'111.111'11 rządkami .1Q;nznnego płłl'l1Q; nie rómi Ii( od wielu in"uch pr6jb. 
Ikllr" i wniolków; tl/lko no JIIJ Itranie ty, .. łowIIJ, jok na obliczu c:lo­
wieko - ukrll lego pozo Id Irdelll - plonie ChOTOb ln.oum rtlm;lI'ńellm 
p/ec:eł: ... ,.Wlę:lrnh' Ul ..... 

Blado ka r tko z/lopatrzona w ;merpicznt\ dU!polllCk tu ladzl/ ludolO";, 
bl!'ynie z rv:kOZł'm ni!!lll/nlll nalucllmlutow!'J pomoCll. lVolanle .. SOS" 
mobilizuje wlale/wl! org~no Iv",konawe:re. 

Irena 111 . jut talią. dobr: .. zbudowanq dziewulI"q. Ma 16 lat, Spo­
"Iąda nQ; ludzi zimnym, pogClrdllwllm w: rokllrffl, kMr l1 tchnie w r"," 
len.lem ni llodpa rleJ puslkl, lok lei. }oko zapanowolo nagle te pn erwu.­
"IIIn połll<:zenlu tele/onlc:nll m. Slowa żucdfwo'd ni/;! dodł'raJq do 
Irll"U. "ił' wuwołuJq ~Q;dnł'J r l'.Q;kcJI. Wiadomołł o Ito.ce Ojcll, wl/ rQ­
lvru'; w profbi .. do włlld z - 'reno kw i tuje oleh l Um d wl.rd:eniem: 
"darv pi}llnlclI. luu;dzlf' Z krumfnalu i będzie tok jelk blIlo. (IŻ m6w 
SIQ UOlodzq ... " Do mQ;lkl zwroell de z nlenawUcłq I odro~. 

Uciekli z domu. ZQ;lCue pomQ;gQ;jq jej w Iym ko/dallki _ (2,,'10 
z tok zwonyeh .,dobr llc" domów" - uźuczaJqc ntnlegów raz lu, Taz 
lam. dll )q col zjełł ... i Cok z dnio no d:iel\ płynie tl/cle urozmoicone 
"wud"poml" w fok% c" f'łł C aurllcl/mych. Bf"zmllfln. i IIudne w e­
dr6wki z chlopcaml "O prnpułtce . "nabijanie" fuch eh l opc6w "w bu­
IlIl kę" - ao,,"m ordynornU uonla: - jak chodo~bll tm z zaJ.lamieCq 
/lIgitUmoc'Jq - W8IU81ko to fl.ie daje: ~odnej IOf!JIJakeji, ob.ohdnie 
!ad nej radoici życia . J ak n/eunlknlonu k onmllr w i ecu . Iq dzień :a 
dniem pownednlm. Zmarli zn udzenia f prze""tu Irllna ni. może. nie 
volrofl ugl uullł najbordziej wl/ rafinowanyml popllami ,,ak robacji" 
z pelnym kielIszkie". na obnożonl/~h plerriaeh . "Znawcv" I wierdzlł . 
że d:ieWUlJno mo " talent" w tej IIle notowanr1 dlolr~lIpllnie ,,,,POT­
lU"! I renQ pi;~ eorlll wlfet/j, coro: zuchwalej prowokuj. grom .pra­
wled/iwold lpoleczYle;; burzo gromIIdzi lię nad jej g/owql Zblorowl/ 

lor. .J A NUSZ MENDYCHOWSKI 
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o'III1"izm lpoltc: noici ludzkiej - onllloglCJnit' jQk żl/wy organitm J~­
nOJtki - broni .Ię Ild zllan"renowllnl/CII. elemenlów i prognie jC' ule­
nut lub wyellminowac . 

. TrzebIl jeuc:. d.zlt'wtll/nie doi: łZlI~, zbilI pr~fte byloby zamknie­
Cie lreflll w domu poprllwc~l/m. ZOCIII kU'OIOrJ II z sqdu dlll ni!'lelnlch 
I lud:le te ~Cnloteo-r:II'11ch munduraeh. rOJwa;!:ajq molliwoJd oddtill­
Iywllnlo" no młodoclanq tli 1pO.6b fl.o;ba rdzlej humanilorAl/" a . ku­
tuznu. Wulanlo,łl:t .ię pny tym 1declldoWllne Jl(tl laWI/ tudzi 'z nawy­
kami 'llfI,ul.czlllnIlCh ,pałecznlk6wl PQ;.jq lue" ludzi - iarliloa wal­
ka o jednoJlki .zagrotone preJerencjllml prJt.tfpn/Jmi. A mQźe 81" uda 
uraCowQ;~! Ale lr.mll M, PQt rafila z wprawą rutunowllnegll c"uUgano 
. toroll/oc taktyk" unlk6w: bezczelna równill jak .prulnll, cun1c:mle 
Wl/prOWluhaln w pallt Cue". kc6rzy prounęU utorował jej drage uezci­
wr"o. kulturalnego Żllcio. 

WobllC propozllcjl podjędQ; Ildpowiednle; pracu i nauki zawodu, 
Irena M. zochowo l Q; Ife z ,,dollojnq" obojelnofdq: jelZi:ze :fed.n "nfk 
- obieCUje podjqł prac( (e6t roblf , .ko'o nllb roiio II" wyllllrczo­
Jqco nQ; pot~nonle tle z wolnoklq no dlu:UII czo'). Obrerw"je wiec 
l IlcI' I"dzl. pocleuajqcych ,Ie wZlljemnie, h«bqclolch . i", te przecfeż 
ono , 'rł'nQ; M . ... "nle ;e.1 jf'lzCle lQ;ka Złp.lutQ; ; w,.6ci do równowagi 
- ol .. t tok, b(dzle procowIIł. tlllku dQ;jcie jej unnłf, - zobaCZl/cfe! 
8(dzfe .lIł uczllł 'IIa pewno"! A 0110. z góru wie dobr ZIl, :te d ludzie 
Irudzq li, nIldaremnie: onG "'e mn todnueh olobi.Cyc" planów no 
pn-uuloU, ann ty} .. dniem dzi,iejłZ/lm, po pro.lu i.CnieJe! 

Zakiad )IrllclI 11'111 powamq I dobrq '4'nomł. Tu lud:ie IWOrzll no­
we warlok/ _ nleklórzy budowIIII ten orunnlzm Jabr l/cznl/ od fun ­
d llmenl6w _ .q pOlUwindomi!' dum,,' z ugo fakCu I peli/ni ,I!'ble. 
lVIelu wyra. tolo tu : prok lykantów nn ue/ ów oddzfnlów, "'aj.l r6w 
i kierolonlków. Wielu z dl/plomomi .. lI/I lurlllnl/ml cI,wl/cilo w I"I"U­
grntne ręce nnnęd:la tw6rczeJ prQ;cl/ przU wQrrzlocle i znc" 'y.n~io 
.Ił rodole/q, Jakq dał mo:e jł'dynl .. poezud .. pelnej wartoki i pr:l/­
dotnofd. POZII II/m, u,jad omo, ma ." I ł nuoje zopr ..... owone, Q jnk!f' 
mil e lIroue. 

ZoklCld jelt al.Q;kty;nym mi,jłcem pra:tll dlll k obiet, bo ehoelo.! 
dl/Kypllnll panuje lu wzorowo, lo pt'Z.CIł!t zQ;robkl dobre I 'IlIbUne. 
W odróżnill",'u od wielu innll~", dl/rekcjo. tego ""kład,, z odwQ;g" po­
dl')muje r llZl/kowne zlldanlQ; poUodzenl1l ('Zlowr~ka z pr4Cq. Zb1ttd:/I 
_ powiadaJII - to Irudno i ile, alll nlll'Ch pTZ)ljdri.; ,"oże .ie tr l!ha -. 
bJlilllj". I ludzi" pr:y .. hod:tt I :nIlJd .. ;Iq lU owo knlhllr~is - OCZl/IJ­
czenl. ptzt:r coclzlennq hc6relll pr(l~. 

Rutmem mOlZlln produkryinUc/I powllola flIbruka I rt'nę M . Lu­
dde PTZII maazunocl, - 0,,1 krzykliwi, tlnl Id n/t/ zamknięci w lO­
bie. P/lwled:ill!l: "jo k II( u 'ilU robi, Co .Ię lo robI; u na. du.cupllno 
mu,j byc ...... 

ROZpaClql .1" jeden z najkrótUJ/c/~ I dotuel'ezo. "IIJpO~lItI'Cz"ilłjlZl/ 
_ rozdzfll l iI/cia 'rmu. NI,stetu, Irella illit poJ.loddla lię z praCII, Qnl 
obyezojomi ClIwllizowaneJ .poIecznojci. WI/lilkl dyrekcJi lak l lldu I ~I/Cl­
IiwoU calf1} ZQ;logl tum rlll:em puuhl na marne, 

Jf1Jh'nn",m wieczorem w rucll uHcmu wl/l lrzelo, jek zg r zYI 1,Q;mul­
eów .0mocl,odowIIC", ok rZ l/k dzieciarni: ,,pljQc:kll. pijano. dziewc.,1I1'0. 
0, zatoC:(I lic! .4.1. wili na! Zbiegotubko 'Mmie z błllłll:awiczną Ilyb­
koidq. W Ilum III przrwII20ją dved. OCIU ich ueroko ro:warle de­
kawo'cllI i lllorllł'fliem. Na jezdni w jwJ.tle lamp jarzeniOWI/ch po­
r ana: się i laloez/I jaka! idola; li,gll po kllmien i wulQo r nllml 110-
WU obrZU CII wUimllglnowanllch wrOQó1D. WlIkr:tl/wionll, brudno twarz. 
od:iei w n/I/lad:lf" _ ob .o.: Jurij / zgrozll! Tok, lO Ireno M . K to. 
pod.~edl, podiwlgllq l piloną I odprowlldzil do jednej z nirołw"Uo­
n!Jc" bram ... Zblegowbko gapiów 'M:pIIlWO .It z wolna; IloIlk o grupkIl 
dzleel ~ywo rDzp1'o will ° lVudaneniu, zoglqda,Sltc III pudk( ciemnych} 
komfenlnn/Jell VI1.ł4~y. NiecodziennlJm do.wbkfflll je" pf;lIk-kobie/ll. 

Irena M . jut mldal PIIUllkiwonal Czy Irena powróci do domu? Odpo­
w/.d ; nie tul~o od uiej zoldy: riO. jej portIIwę oddziolywu jq nodol 
ci, kl6rl)l " latwill młodociane; roulon i!' .z domem. Zegllru nit1.Lbla­
J.lGnie odmlllrzo:lll Cla •. 

J. SLIWA 
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TAJNA POt=ZTA I • 

sWlqtecznq W wyniku klęski wrześniowej , Sanu i inne problemy nie sprzy~ którzy burdziej ~niepokojeni 
nowo powstała gr anica między jaly szybkiemu zorganizowan iu nieznanym losem swych blisk ich. 

letni mf;iczytDa - zosłal pobity Niemcami a ZSRR na Sanie, roz- działu obrotu międzynarodowe- próbowali nielegalnie przekra­
da utrały pnytomności. Szuto- dzielila Przemyśl na dwie części. go w jut działających urzędach czat granicę, częs to ryzykując u­
wici. udzicliwuy na miejscu Prawobrzeżna część miasta zna- pocztowych. tonil;'ciem w Sanie, lub narata­
pi erwszej pomocy. natycbmiast lazła się pod władzą radziecką. P r óbowali wl(!C mieszkańcy jąc się n a inne poważne przy­
odwozi go do szpitala. lewobrzeżna _ Zasanie, pozo- obu części Przemyśla prowadzić kroki. Ale jak m ówi przys łowie 

- Dziś stosunkowo maty ruch, 
będziemy więc mog li dość s wo­
bodoie pomówić o ty m . co pana 
interes uje. 
Złośliwy t elefon przerwał nam 

Jednak tak obiecująco r01poclęt~ 
rozmowę. Dyspozytorka podnio­
sła słuchawkę: 

- Pogotowie ra\unkowe. Słu ­
cham? 

- Proszę s pokojnie i dokładnie 
opisać objawy ... 

- Rozumiem pani zdene rwo­
wanie ... Dane ' e jednak są mi po­
trzebne ... 

J eszcze tylko Imlt:.. nazwisko, 
wiek i adres cho~go. kto zg ła­
sta - i za kilka minut jedzie już 
le ka n udzielić pomocy potrubu­
jącemu. Tak przynajmniej stało 
się w tym przy padku. Kiedy in­
dziej trzeba trochę poczekać, 
C2asem nawet kilka godzin, ,, Za­
Idy, ile w d a nym dniU (czytaj : 
dniu lub n ocy) Jest zgłoszeń. Jak 
d a le kie są wyjazdy I jakiej n a tu­
r y interwen cje ... 

Ws pólnie z dyspozytorką p , stała po stronie niemieckiej. Roz- rozmowy z krewnym i i znajom y- - " Potrzeba jest matką wyna-
Malgonatą Niedtwledi wer'uje- dzielono nagle tysiące r od zin I mi z jednego brzegu Sanu na lazków". ' 
m y wyjęte z szafy s tare jut, bo nie miały one o sobie wiadomo- drugi , ale na ogól to się nie uda- Na dobry pomysł zaradzenia złu 
ubleglorOC2ne dokumenty. Dość ści, często od wielu miesięcy. wał o, gdyż byli szybko wypra- wpadł inż. W ilhelm Wohanka za­
lakooiC2ne wpi.'!lY dokonanc ręk ą Niezakończona wojna, tworz.e- szani przez strażników granicz- mieszkaly na Zasani u. Sltierowa_ 
lekarza ... Częst.o powtana się 0- nie aparatu administracyjnego i nych jak n ajd alej od rzeki za ny pod koniec 1939 r . d o pracy 
kreilenle : błędy die&e&YC2ne. P y- politycznego po obu brzegach zbyt glośne zach owanie się. Nie- nad odbudową e:z:ęśclowo znlsz-
tam moje j rozmówczyni: C;ł:onego w czasie wrześniowych 

- Co to znaC2Y w "zwyC'l.aj- działań wojennych mostu kol ejo-
nym języku?" \Vego miał za zadanie wraz z 

- Proszę C1:ytać dokladnle. Np. grupą robotników. remontować 
' en przypadek ... Pacjen' c ierpi "niemiecką" połowę m ostu. D ru-
na chorobę wnodową - obowi~· gą połowę, od strony radzieckie j, 
zuje ,"o więe okrd looa dieta. u- rem ontow ali w tym s amym cza-
waill, że na święta można "ost.u- sic również robotnicy Polacy. W 
kali'o cbory organizm. Objadł s ię trakcie wykonywania prac in7.. 
róiności. wypił s poro w ódki i Wohanka zaobserwował, że ro-
musial ralować ,"o le karz ... Albo botnicy z obu części m iasla mają 
t en, pOsladaJąey scborzenla wąt- identyczne skrzynki z narzędzia-
roby... m i. I wted y przyszed ł mu d o glo-

- Czy skut ki takiej bezrnyśł- wy pomysł wykorzystania ich do 
noścl mogą być powaine? przenoszenia list ów . Chociaż W 

- Oezywlśele : , To wielkie r yzy· czasie pracy na moście wszell,u:~ 
ko li czyć n a to, że "może nic nie r ozmowy i kontakty między ro-
będz i e". a lbo "przyJedzie pogoło- hotnikami były zakazane , fi 0 _ 

wie - pomoże" ... Po prostu Ig r a biekt z obu stron uważnie pilno-
Święta - szczególnie Boże 1\:a- się ze śmiereią. Czasem i lekarz wany, mimo t o udało się wkJ'ól-

rodzenie przysparzają oa j- staje się bezsilny wobec s pusto- ce inżynierowi nawiązać kontalt l 
więcej kłopotu pogotowiu ratun- szenia, jakie wyw.ota w ezłowie- z drugą grupą w spraw ie przek<J-
kowemu. Tak bywa już od lat. ku alkohol I... obzars'wo. zywania listów z jednej części 
Weżmy dla przykładu rok ubieg- Rozmawiam y o ludzki e j głupo- miast a do drugie j. Wygl ądało to 
ły; w wigilię i dwa dni ~wiąte- cle ... Pani l\1algon a ta opowiada -.......... w ten sposób: skrzynka, na spo~ 
cwe wyJeid:i.ano łącznie 123 razy. m i o jeszcze jednym przypadku, dzie której pod narzędziami znaj-
a do ambulatorium pogotowia _ T o było potworne! Rodzice dowala się paczka listów, była 
zg łos iło się po pomoc 25 osób. t ak spili winem kilkunastolet- przenoszona przez r obotnik a z 
Pow6d? Przeważnie ... ob7.arstwo niego sy na, że lekarz ledwie go jednej strony m ostu na Jego śro-
i nadu:i.ywan ie alkIlholu. Pewie n zdola l odratowac ... Br ... Nie micś- dek i tam powstawiana. P o chwl-
proccnt (w r , ub, 12 przypadków) ci mi się jui w g lowie ... To prze- li przychodził robotnik z dru giej 
s ta nowi:} ... porod y. J a k mówią ciei uie t ylko bumyślnosć , lecz str ony niby coś naprawić, a w 
dOWCipnie pra cownicy sluiby zbrodnia! rzeczywis tości wymienić: skrzyn. 
zdrowia: owoce wiosennych igra - kc:, 
szek . Zaniechajmy jednak i3["-
łów i powróćmy do spraw, któr e Codziennie tą drogą wędrowa-
"wolają o pomstę do n ieba", czy- Po raz jui któryś z rzt:.du r o, z- lo po kilkadziesiąt listów w Jed-
I.i wzywają do rozsądku . mowę przcr ywa nieubłagany e- ną i drugą stronę ... Poczta" na 

Najlepie j z il ustrować Je ubie- Iclon. Ktoś znowu wzywa pomo- moście. obs ługując początkowo 
głorooznymi przykładamI.. . ey, .. Zegn am s ię więc, dziękuję .. · wyłącznie mieszkańców rozdzle-

Nie będę dłuieJ przeszkadzał w lonego miasta, wyplynęła wkrót-
25 grudo ia - godz. 14.10. Teie- pracy, dla której mie rnikie';" jest ce na "szerokie wody". Tą drogą , 

fonicznc wezwanie i wypadek iycie. Odchodząc ruzm)·sla m... przekazywano listy do kilku 
motocyklowy w Torkaeh ... Lek . G d yby ta k więcej rozsądku w miast po obu str on ach gra nicy, 
Tatiana Olszew sk a stwierdza • I M,·,IO 10 o" omn. ,n."on,·. dl. swiąłeczne dui! Przec lei - w e- ... 
stłu czenie kręgosłupa, Prowadzą- dy wla~nie Ź)'uynly sobie na- wielu ludzi, ich przyszłości, a 
ey motor Lucjan B. by ł pijany... wzajem szczęścia , z d r o w i a I często życia. "Poczta" działa ła 
Również pic r wszy dzień .swl~t pomyśłnośel... naturalnie w scislej konspiracji, 

- god z. 17.45. Ta sama leka rka JOZEF GOTAR ~ w jej fu nkcjon owanie wta jemni-
lIrzybywa do m ieszkania Ta d e u - czeni byli ty łko nieJlczni robot-
sza Z. S tarszy j ui c:z: łowi ek ... Cóż K O M U N t K II. r . - nicy z obu stron. W każdym ra-
- za dożo sobie pozwolił , a prze~ "" t L "., p,,_ ,aly ok" , j.'j' is t nie-i ' • j d - J k i Informujen,y n.tnyclt C;p;y teln;- I ... ~ 
cez za.rowno w e zemu, a w ków, te nnworuuny numu " Zy· ni n nie było ani jednej wsypy , 
piciu trzeba mieć umiar. Teraz cl:r. Prumyski"co" , ukate sic w Działała do wiosny 1940 r ., t j. do 
choć upojony a lk ohole m , wije się sprzed.tty nie w hode, leu w ""U ukończenia pm pny od-

b ' l h · I dka czwartek - 28 IIrudoła br. 
w o ac zo ą ... budowie mostu. • JOTER 

26 grudnia. - godz. 12.00 (lIrzY-
1 

' •••••••••••••••••••••••••••• ~ ••••••••••••••••••••••••••••••• pomina s i ę amerykafi~ki w este rn 
" W samo południc"). W szystkie 

ka r etki z obsadą lekarską w te- S R I FILATELISTYKA 
renie. Alarmujący t elefon doma- e ,,-w s ~ 
ga się pośpiechu . Sanitarisz Jan _ " - 1-. J I ') .". .. Dla ucltCll'nla 111(1 rocznicy urodzin 

I k k .... i' \l - \'1/ . ' _ wybitnego pol~klego powtcłd(lpl!W-Szutowicz Jedz e arct ą awa- . • .ZoiI I nowellBty _ Wllldyslawa SllInl-
ryJn~ , Okazuje si ę, że śwl ~ teC2- / sl~wa Reymonta (18t!7-18%5). w dniu 
na libacja przerodziła s ię w or- I N F O R lIf "'C --::.1 N ~ 11 grudnia 1967 r, - Poc7.ta Polska 

28 rw - -, • __ wprowRdzUa do Obiegu I :maclek dynarną burdę· Józef W. - - ;:;;.. pOe1:towy wartoŚci nomll\.Qlno:-j &ol ,r. 

Dobry I,rzyklnrl 
i lIowtllorshvo 

Budownictwo n a wsi opie­
ra się :z: zasady na t r adycyj­
nych materiałach i rozwiąza­
n iach konstrukcyjnych, totei 
wpr owadzenie nowatorstwa 
ma duże znaczenie, choćby 
nawet odbywało si~ to n a 
niewielką skalt,: i n ie znajdo­
wało początkowo wh:ks:z:ego 
uznania. W t ej dziedzinie za­
s ługują na uwagę pr:z:ykłady 
stosowania nowych materia­
łów b udowlan ych , np. w 8 0-
lest ra szycach - betonów jed­
n otrakcyjn ych. w Stubnie I 
P r a lkowcach - preCabr yka· 
tów ściennych i str opowych. 

K I 

Zaopatrzenie w pieczywo 
w okresie ŚWiątecznym 

Z uwagi na ;J-dnlQwy Q,k""~ .liwl ~ _ 
tCC7.l\Y or az t-dnlowy nOWQrO<'%'Ry, 
Zarząd PSS Inlor muJe, te w nl~zlc1e 
24 grudnła br. onz w nledllelę 31 
grudnin br. pieka rnie dQ,,-ozlć będą 
do Rklepów śwlete (z .... ypleku nocn ... . 
gQ) plee:t:ywo, 

Pro&,ram TV l.wów 
S, oda - 20 XIl IU1 

1'.25 - Film "Dwa hilety na 5f!łlnl 
dzienny. :/0.30 - Wladomołci telewI­
zyJne, 21.00 - AUdycJa teat rolna, 22.00 
- Splewa Ukraina _ koncert. 
Clwulel< _ 21 XII IM1 

17.35 - Film "Ulica moWl". 16.36 
- .. Jllk dzisiaJ" progT31n InterwIzJI , 
19.30 _ Audycja pt. "Ich ok lask uje 
iwlal". 20.311 wladomQłd teleWizyJne, 
21.00 _ Poglądy - program rozryw­
kn .... y dla mlQdzidy, n.GO _ Koncert. 
pl~ tck - U XII 1917 

11.00 _ Wiadomoicl teleWiZyJ" .. , 
19.00 - Gral~ miodu muzykanci, 19.30 
- Kronika film owa. :tO.DO - Sztatcta 
n"wołcl, 2UIIl _ Teat r 7. KIjowa. 

" na\lyk" 
20 xn - Galla tranc. (od J. Uj 
:\- 23 XII _ KOpcluneli: w polr!MIS­

ku tTanc. «od I. 16) 
14--27 xn WikingOwie USA (Od 

I. Ił) 
"Olimpia" 
1~2 l XlJ _ Lt'tnl dell7.cZ (pon,) 

rad!. (Od J. 16) 
u - u XlI - Smlc:rt w ampułce 

\l'P n.) NRD (od t. 14) 
14--25 XJl _ .Kootrybucja poj . (od 

L t s) 
U--21 X L!. -- Jak %dobyto Ddkl Zo_ 

chód (pan ,) USA (od I. Ił) 

" Rumli." 
Sklepy dyturuJ-lce czynne b<:<lą w 2~21 XH _ Casanowa_70 wlosk, 

niedzielę 14 grudnia do godz. I~. DO' I (Od l. 18) 
zaś 31 grUdnia br. - Jak w katd~ nle- U--24 XU _ wlIll~ec7.k a z milionami 
dtlell:. f. anc. (00 I . Ił) 

N" 

Sobllt!> _ 13 XII '"7 
~ .45 _ Sprawo1.danle Z uroczylrteJl;o 

pmlledzenla K C KPU I Rady NaJwyt. 
neJ USRR 1! okazji r.o rocullcy po_ 
wstania Rad1.leckleJ Ukrainy. 18.30 -
Koncert , 22 .00 - UIW/lry kompozyto­
rów u kraińskich . 

N;edzida __ 2ł Xli l"' 
9.ł5 _ OctUada woJlkQWa I pochód 

ml"l<2.kaocÓw _ oudyeJo z KIJowa. 
14.00 _ Prollram telewizji kolQroweJ, 
1~. łO - Klerman muzyezny, 17.00 
Koneert tyczeli, 20.00 - Du .. nnl" !.e_ 
lewlz)'Jny, 2\l.JO - Film fa\)ułarny 
" Dwa Ja ta "ad pucp;lklą", 12.00 
Koncert. 

U"'apl p,o~ram podaJe się wg CP­
sil rno~l<iew!k'ello. 

u-u 'XII _ Smle.t BcllL - fra nc. 
tod J. U) 

71 XII _ Człowiek z karIIbinem 
rodz. (Od I. 14) 

20 XU _ Czarny dneń W Blp!'k 
ROCk - USA (od t. 16) 

U XI I _ Tnydzlef;d trZy (J)<\ n.) 
radZ. (od I. U) 

220--1:1 Xll - OSl.lltnl brzeg - USil. 
(od J. II) 

211--21 X H _ Człowiek beZ pa~'ZpClr_ 

tu Jpan.) radz. (Od I. I ł) 

"Gra nica" 

:w XII - SamOlny Jefd:1:1er. (roan .) 
US il. (00 l. 18) 

21- 21 XH - Okropna tonu (pao.) 
czeski (od I . 16) 

23--24 XII - Zomlefllny si ę mehml 
US A (od I. 18) 

250--28 XII - Ksiątc I łe\)rak _ anI. 
(od I. li) 

21 XII - Zworlowana noc _ pąl, (Od 
l. 11) 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

\ 

Wladysław Reymom, 7.:1n[m rozpo­
cz~ 1 prlltę lHe racką, 'pr6b~wal r M.­
nyCII Ulwod()w, 7. klorych" d08wlnd­
ezenla I p.zetyda utrwalal p61nleJ 
CZesto VI ~wo lch utworach. Autor rót_ 
nych powieści (" Komediantka". "ROk 
/79ł '·. "Ziemio Obl~lIno" ... WamPlr"), 
"powiadań ( .. Burza" . .. Bunt", "K.rOS­
nown I i WIet") l repQrtaty. Szc:t}'to­
wym O1Ilągnlo::c.lem tw6rczoJicl literac_ 
kieJ WladyslllwlI St. ReymQnta Jest 
'fQPeJa z t)'cia wli PQlskl<'J " Ch/O­
p ", za klór" pod koniec swego ty_ 
cia, w U/U rOku, otrzyma! nagrOdo:: 
Nobla. 

Nil znaczku prxtdstawlony jest por­
tret WI. St. Reymonta. Znaedcl dru­
kowane s~ w a.kuluch po ::10 utuk, 
oHsetem. W<-'(ilug projektu R)'1IZ8rda 
Dud~lcki .. go. Nakład 4 500 tya. egzem­
plarZy. KopeHy plerwS?ego dnia 0-

bIegu stemplowane 1I)' ly (lkollC1:noś­
clowytll kałownlklem . 

~ , RlItko 

UlZąd Stanu Cywilnego 
zarejestrował: 

URO D ZENIA 
AndueJ Ruż)'l u, Matek WI.kIJow_ 

ski. Adam MO$cl$Zko, Ma.ek Kolocz. 
Leonard MIkolZ. Ma r la Kol, T Offi09l\ 
BarIIn, Barbara Pawłowska, Augu. 
s tyn Niedziela. Ireneusz l.ańKkl, EWa 
Konopka, Piotr Partyka, Andrzej 
Kwain!cki. Andrzej FUk$8, Ewa Bal, 

SLU8V 
RylUlrd DuCZkQWlki __ Krystyn" 

Binlw, Doleslaw Zubrr,o'ckt - Genó­
WCI,) Llśklew!cl. Rymard Lach - J o­
a nna DlIchanlewie'L , Roman Pohldyli­
ski - Emilia WoJlowlcz. 

ZGONY 
l::tabelo Plachclńska , Malgorzala z a- Marianna DurdEY 101 83. Stonislaw:t 
m!uka, Jan Zamlrskl, Gratyna Su_ KMtM:ebskn lat 611. Anna Knap l:tt 
cnecko, Eltbleta Zając . M.algorzata 9ł . M",ia Rytwińska lot 90, Jan KU­
Kapustyliilka, BOli:usława Bugi ra, bicz lal 711, piotr J urek lat 55, J ór.ef 
Andrzej Szymańsl<I, MonIka pudesz, SQbolewski lat II, J ózef Ko;:!clo lat 
Ro1)ert Zawada, Marla Dudek, An- ' ~8, Jlln Knych lat 13, .Jadwiga Sobr .... 
drt ... J Bujdnz, Adam Lis. Zddslllw mowlcz lat 88. Zygmunt Marynow-
Majcher, Witold LeŚkO. ~kl lat 17, Marla Walel.'k3 la t 81. 

Str. -. 
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W naszych kiIl:ach 

W I K I N G ow I E " ~cell(l ~ lilm,~ "Wa !CCZ J'li p~zeciw rz~m­
,klm le(j'lonom , k/órv zamknie legorOC'zJ'lI,/ 

, , sezon filmowJI w klnie "Ba/tuk". 

Jut w plerw6Zym numerze jes t właśnie w " WikingiIc h", fil- daci Skondynawowie wypuszcza­
"Życia" anonsowałem Inwuzj~ mie b~dącym w znsadzie gigan- jący 51~ 7.e swoich {jardów na 
Wikingów na Przemyś ł l nic my_ tyczną chałą, a le dającym tro- korsarskie wyprawy. utarczki z 
liIem si~. Po "Niezłomnym Wi- ch~ rOl.fywki i ildpręienlu. g r a- mieszkańcami wysp brytyjskich, 
kingu" i .,Długlch JOdzlach Wł- nym pr:rez dobrych i popular- nast~pca ~ronu walczący o ko­
kingów" nodcillgają sami ,.WI- nych aktorów (i to jest jego moc- rom! I ... pi~kną kobietę. Flei­
KING O WIE" i to p r zez .,Bałtyk", na strona - nawet mimo pewnej schcr sprawII, ie to szabJonO\ .... o 
a pnjllwlaJą si r, zgodnie z horo- sUlriy Ernest B o rgnine i Kirk opowiclić nabrała autentycznego 
skopami WZKln nu same święta Douglas są tu znakomici. czego d ramatyzmu, w czym walnie po­
w doborowym sklad7.le : stary już nic można p owiedzici: o lal- mogli m u aktorzy. 
wódz Ragnan - Ernest Borgnine, kowatym momentami Tony Cur- A wll!c nic mo:f:emy narzekać 
jego syn, kobieciarz I awantur- lisic) pełnym werwy. rozmach u, na brak filmów roz.rywkowych 
n ik Einar - Kirk Oauglus. rywa l brodatycb wojów, ich łodzi . mor_ zwlaszcUl, że przed " Wikingami" 
I zwycl('zca Einara Erlc - Tony skich wypr aw, walk i rtmtastycz_ będ2.le w "Bałtyku" francusk i 
Curli ll. złotowiosa pi~knoM~ Mor. nych uCzt. kryminał - "Kopciuszek w po_ 
gana - Janet Lelgh i liczni ich Realizował len Cilm zdolny re- tn.asku" Andre C ayatte'a. a w 
towarzyS1.e. MyślI!. ie po przy. 1yser R ichard Fleischcr. Zreall- .. OlimpII" "Jak zdobyto Dziki 
byciu rozkrzyczanych Skandyna- zachód". w .. Kosmosie" 
w6w nastąpi druga inwazja _ zawal - bo nie mial innych pro- .. Dzwonnik z Notre Damc". a w 

pozycji. a "Wikingom" wyszło lo 
młodzieiy przemyskiej na kino na dobre, gdy! scenariusz nie "Romie" - "Mar ysia i Napoleon" 
" Ba ltyk". B o m l ochdct (i nic tyl· wnosił :żadnych nowych elemen- I •. Smlert Belll" . 
ko ona) lubi rumy przygodowe, tów do znanych schematów: bro. KINO?lIAN 
których akcja rozgrywa sil! 
niezwyklej scen erii, toczy 
wartko I obfituje w różnorodne 
- w mlan~ dramatyczne, w mia· 
re zabawne wydarzenia. A tak 

mI HZII\ T\l~1II1\ I 

Pierwsza tercja 
1I10a0"'IUlO .... 'tI ly otaeuj'lce Iolllę lo_ 
dOwllka do wygod''':ogo ogl"dan la 
mt:el.lI pUer. wlęk~ UCl.bę w1d~Ów. 
I lu j .. dna uw.p l proiba uratem 
pod .drnem ur>;'1du klubu w imle­
Illu wla.nym I Aerokll.'J neRy mi· 
l oł,lIk6w hokej. - o U .. nie BIl ni .. • 
r;będnC! mlej,c. II .. d~ce ... ·okÓI 10-
dowilka, lo pt~dalby się W Jl.'go po. 
blliu prowl~rya.n.y (hotby baraczek. 
,,' którym w pnerw.cl'l mlt:dr;y I .. r­
cj.ml mOin. by lJę Irocnę ogrtać l 
..... 'enIUII ln le napić c>; .. ,oŚ cleple,o. 

In ... ·esl)'cJIl ulUby! ehyba kOSZIOW_ 
na, II "rd'lo potnebna. Nle:stety, po. 
u hokejem, nlewlde motna hapl . 
aoot dobN!So o lIan i .. Innych d)'SC)'­
plln ltImowy(1'I w n.uym mlekle I 
powlec\C!., Ddwn,. Jest t .. n . Irwajlley 
od ,'o'Ie:lu lat . sl.n W nanym regiOnie, 
stwonoJ'lym Jakby do uprawiania 
sportów ltI.nowych. Wymarzona do 
uprawiani. nardllntw. ruiba teroe-­
nu, dObTe NI ogÓl (O roku w.runkl 
'nlel{owc. predestynuj.. Pu .. my" i 
okollc~ do lI>!erl.'ltle,o rozwoj u 11.'1:0 
plęknellO sportu. Nlest .. ty. t.k się nie 

d:dI.'JI.'. Mimo dutej popularnol;cl nar­
.llIrllwa wśród mlod1'!leiJ,' I do.O:I­
Iych, dOlkon.ły"n warunkÓw tere­
nowych. istnieni. pięknego obu.k tU 
na ter!.'nl" IWlrku mleJskle,o w pO. 
$tacl Ikoc:r;nl narch.Uklej, iad .. n z 
l'.wn\)·lklch klubÓW nie kwapi się 
dO uty,'o . un!1I nk.JI narclarskll.'j. 
skuplaJl\cl.'J 1 Ukolllcej nlegacr;y. 
7.Jautowców. ~koc>;k6w. 

J .. st to >;ro~umLałe :Ee względÓW 
tLnlnsowych (dutl.' kOi<Zt,. zwląZllnc 
z z.kup .. m spnętu, opłatą t ... ncta I 
lupe.lny brak dochodowcricl), si .. nla 
dl.' prlYJl;Ci. dla .nroltlch rusz mi_ 
lośnlków narciarstw. orar; dl. wladz 
sportowyeh ruoS2:<:!'o powiatu. O 11 .. 
wlękAych IUlnl rotwoju nie ma np. 
' I>ort Qln .. c>;kowy, te vn,gledu na 
br.k toru I duty kOltl budowy ta_ 
kO .... c.O. 1\1 III)r.w. IUIrclarS(w. po­
..... Inna rUG)·t >; mit.j..,.. Pler ..... lOlI:ym 
krokiem VI' Iym kll.'funku powinny 
b)·t _ moim .kromn:r.m r;danl .. m -
>;org.nl>;o ...... ne w na CboclZ!lCel rl_ 
mle masowe :r.awody nar~lsnk e. w 
klóryeh mOlllb)' 1I.-zllI.t uli:r:l.1 ~hęlnl 
~ ~ale,o powllItu .• spotrOd starlUJII.­
eyel'l na pewno ucb.loby >;I~ wylO'Wlt 
w:liolnlonYfh do prtyulej lekcji 
n;ao.cl.rakleJ. Zor'.nlzo ..... nle u wo­
dów nllrd.nklch urbwno w konku· 
rencJach biecowych, J.k l zjazdowych, 
nie wyma", w1eknych nakl.dbw 
plenlęiJ'lyCh. ST 
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I I 
Po od""dnlęclu nalety wplut do l l&ury I nat w m ie lnic mIslIta Prr;o:_ 

myłla tak, .by pionowy otnae~ny nillli liter czytan y od ,bry w dól 
d;aol ro~wlllUlnle - nietrudne do od,.dnl(1:1a dla c>;)'telnlk6w opraco",,'a'" 
na tem.t w.1k o Prr;emył l w latach plerwluJ wolny łwl.tow"J np 
"Twlerd>.a Pniemy'l" - J. ROt.I ńlklea:o. ' . 

w un:wlljunlu na ldy p~t wRYllll:le wyrny potlome 10go,rYl U 
I wyraz pionowy. 

Termin rtadly l.nl. rl.'lIwlll.l.llń - 2 tYlodnle od da ty uk.unla 110: 
numer u. Pomlo:dzy t'lylelnlkbw, k I6T'&)' n-.dcllą prawld ło ..... e rot ... 1IjUln1a 
r;ostaną roz lolowane n.Srocly kllljtkowe. • ... 
ROZWIĄzANrE KRZY20WKI :t numeru 3 ,,2ycla PrzemY1lkl .. ,o,,; 
Pultlumo: I) b .. m., S) a wal, l) ruda, Ul) Krl ta, II ) Eratn, Ił) .I.k, Ił) 

zamek, 15) lIal •• Ił) .mo, (8) "po, U) Oleg, Zł) Ro,er, 2'1) molo, %8) "mata 
211) Ata ••. 30) •• ar, 31) ram., U) Amlpa. P iorwwo: I) Breu, 2) ruda, 3i 
Adamo, 4) mata, II Ar •• o, l) mata , 7) At.la, l) I.ka, Ul okap, 17) mor .. , 
II) tlot., ' I) s"or., 20) tg ••• , 21) .rarl!, %2) Ornar, Ul El.am. 25) Oman. 
26) et.p. Na • • od,. kll",łkuwe wylolowak W. Siwek _ Przemyjl, B. 00_ 
maradtka _ prumyśl. ... 
ROZWIĄZANIE ZADANIA SZACHOWEGO ~ J'lr. , ,,2yclll PrzemyskJe. 

'o". Autor: J . J>an"ckl, - P uemyjJ. Mat w 2 PQlunlęclllch. 1) Cdi _ 
CI, g.ozl, 2) GeS - aS mat, nleslety Obsiane pruz l) ._ .... Wtl x dl! I nie 
ma mals w 2 pOlunlęclu . C~ytelnlcy nasi r;na ldl1 rotwlljr;an! .. uboct­
ne:1)Gx..e. 

Nagrody k,lqikow" wylolowall: M. Holówka - Przemyłl, B. Wo:!;nlcld 
- Pr:temy~l, E. ł.uuc~y.>;yn _ Pncmy.l. I 

Autor poprawlo pov.ycj~ nl1lt~puJqco: 
HIllle; Kh2. Hg2, WM, Wb2, GC', SU. 9(1, plony: eS, cS, d2 (10) 
C~arnl!: Kd3, WIZ, WU, GM. GK8, Sd, plony: b8, bS. e2 (8) 

Mllt w 2 p~unlęcl.ch. RotwlllZllnle: 1) G _ d7, grot! 1) G x b5 IJ\łIt. ... 
NASZĄ POCZTA: czytelnic)' nllll r;ap)' l ujll. nOI, dlac~ego KlUb MI~d>;y­

narodo .... eJ Prasy L KII .... tkl w PrEemyjJu nI .. organltuJe w br. doroezn .. go 
t.tt:el .. go z koil.'I tornleJu lucllo .... ·eSo o "ZłotlI wletę". 

Redakcja nie ma 1\11 10 wpływu, niemniej Jednak wyd.j .. s!~ n.m, te ta 
plekn. Impreza, np~lkow:ma dwa lal. t emu, powln1lll byt kontynuo­
wana. Sl.IIch1k1 pnernylcy t~.knl, do fry w pneslrOnnej I pn)'lUlnej 
Ali Klubu MPIK, w dlu.le łfrudnlowe stYCl<nlowi .. wieczory. MKKFIT 
na pewno uddell ImprnLe ...... eJ pomocy l pOJ)llrcla. !mprede, któr, motn. 
pot.aktowat równocr;dnle j.ko Oficjalne doroczne rozcrywkl o mlstrlO_ 
ItwO miasta PrzemyjIII. J. P. 

TRUP W BUŁCE 
(Wlern nl .... "'oCZnl/, ml1kob"I/CUIU. ole I,oclllll ",IW~e:-nll> 

Pewno plek",,, I,, Ul PI.'lD"lIm mlelcłłl 
laplak" ".wn. nnu.kl w cłe'cie . 
... włęe zj(ldoc::e bulek, ehlebo, 
chcq, bil ukl1.l1t kogo IHebl1. 
JI1 ~ .. IJIm lUdziII'" bl1111:0 d:dwllll, 
te ,qdrq Ink ntełJ)rawledUwł •. 
Ja bllm nie kll . al, I .. ,., nagTodztl ... 
Nie po~muje<:!le o co chOd.t-l7t 
A więc, pI'.tUpuł<!mu - 10 .l~ rdl1na -
~e ~III powle.II ... WTÓp piskarzo. 
Jut .11/':41 Won rodo",,, Chór: 

- Arh. 10 bill ; wiliei ra unurPl 
_ S:nu . toki tG IIILltmlln Iłut" 
(z .. Im II~ be!1'lf'ctnle pod":u l/ur.tl/). 
- Z .!lm cllekll r ;dcle.luc:lII'cle 'POlk" 
Imlrt !> .. "m pl41ka WIOlololka). 
_ Z nim powodunie w d omII, II,) procl/ 
(chot nic nie rl1bln - 1uld I.'(ICJ,I). 
_ O niego mlodrld Inctl/ bÓ, 
(k In ma InUtmOn - .. la "'o dwój). 
- A wl(e niech w tro.ell o ulowlo""­
IIICh ,murów wl~ctlJ~. :oplektll 
Noul/ch pleko'n/ Ir:obo :r:no~ ... 
"Nl<IIcll ~I/J- nam P iekarlk4 BraćII" 
Gdll lm wa-jd:ltlml/ na unl""' .... t, 
... o~. poI:tlnq o'Orl"", .. ", (1), 
np. ni .. przl/l:ło Im do "oWS/, 
bil w ciekii! :Oplee nO"'", podkoWII. 
Klo jq IIvr,,;o!e - wl"r:ę IkrlIcI. -
w.poml .... ć bedlt. cnili tl/CltI. 
Truci I"U:mllll ; chodzi O 
ro:bl ro .. '<Io"kl, clULl ,:kll>. 
Co :I1JplC'Waew. pd" połknl"r:ta' ., 
..Spolk"ml/ .1111 714 NOWI/m ~whl'cle ... 
Ka:du tli ,:cllII'C\e te! """,_a, 
JdU vII:-ld .polkl1 kl"nl"IClr~. 
rGd"bl/ "hl .. b "",tlił kr. dwldrie -
komlnl"r: :nolulbu I III w cidcle. 
J .. nl ta kIlimie .• kl1r: mnie oó,,' 
Komlnltl,: 10 plakor'" wróV· ) 
?dllmlonuch ,,101611.1 1ł"'14 ~1I6r: 
_ IV I('<' 10 bl/! komlnio •• kl artur'! 
h :lwne pomu.lJ,I IIml/.1 rad:ł 
I mokabrllCzlle mll'U PłOdzi, 
vdll - plnqc wl,,": - niC' .pu.:rznm oka 
: lU mil IIUchcockCl. GERARD HEi:SKl 

Anegdoty 
o monarchach 

"Wasza KJ'ólewlka Mokli" -
nekla pewna dama dworu do 
~'ryderyka WIelkieco. "Mój m~t 
wymyśla mi od naJgQrnych 
wyraZÓw!" 

.. To mnie nie obchodzi" - od­
paT} król. .. Ale on pod IIdrcse;n 
W. Kr. Mości równie! wymy~· 
la!" .. A to znowu Panią nie nic 
abchodzl!" 

,.Panie MafSZlllku! nekł 
f'a,poleon Bonaparte do Jednego 
z marEZ.8lkÓ'V - "Ja Wiem, te 
Pan JHt dokladnie o , lowl; 
wyts~y ode mnie, ale jeśli Pan 
nadal będtie zanledbyw.ł: IWO­
je obowhlZk!. Ja t~ rótnle<: wy. 
równam!" 

7.ebrCll W. Zali,\skl 

iYClE 
PRZEMYSKIE 

Redllllj!! >;ełpbt. AdrH r<'lla.kcJI: 
Pnem,.", ul. w..- y6Ik1eC"1I II. 1',, ' 
tetony _ U_Ol I Il-łł. Wl runkl 
preDome".I,.: kwarulaa - Ił d. 
pbłra-c&D. _ SI. d , roc'I.D' - '" 
>;1. rr .. Dumerlte pnyjm"Jl!, PUPI&: 

Rueb" l plac6wk i pOCrttrW~. O· 
CIOUeDla _ Biuro Reklam i Olla­
IHI!. 'Ol' a~wle ul. OruDwald>;· 
k" oU I.'fI. u.nęd)' pOCnOw •• 

Wyda wca _ Wyda..-ulcl'Wo Pra· 
.a_e "NOWiny R.%l!!Izo,,"lde" RSW 
" Pf .. a" w R:r.l!!I lOOwl .. , u l. Zerom­
.kl"la S. Tel. dyrektor wyd. 4" 15, 
ceotrala lII-$I, 501-51. 
Materl.łów Dle umó"IOlly, b fe­

dakeJ>; Dle cwraca. 
o r"k RUn.. Za"I. Gur. n ·1 
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